Prenumerata 


a 


Telefon Redahez! i Administranyi Mr 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Nr rach. poczt. y omecęd. B67 ABA. 


Czwartek 24 Listop 
NOWA 


wynosi: 


ada 1904. 


Prenumeratę prayjmuja 


samiajeoowa: kdumknlstmora „Nowej Refermy" i ' 


naloty naprsód nadsyla”? przekazem 


urząd) pocztewa; 


Et 


roszaie: aólrenania Kwartaiąła: | mianięconie wa: adluinisnacya „Nowe Reformy“ — Główna wafika w B . — Agencya 

W miejsu  . . . . . « i : 94 koroa 14 koroa 6 koroa korony L 4. Saiomonswej. plac Maryacki 2. — Handel St. Kaz a. Bulianniee. — andei 
W Auastro-Węgr. z przeryłką poczt. GR, 16 , s 1} kor. 70 h. Mremckuer. Myusk. — Hantel J. Ekieta, ul Kurmulicka 18. — Zaziiejscową prenu- 
W Paistwie Niemisokiem. . . . % , w , * , . =a meratę i ogiczzania prajane; Kars dzienników we Lwowie Lnówt Fike ul. Ka 
We Włoszech, Francyi, Anglii. Belgë, ` mie Ludwik: 11, $ Sa „= W fool] Hakaelez. — W Jeronławiu 4. Amster 
Sawajcaryi, Tarcyi i łan. krajach 48 % , e n á a —a > w Wriednic py. sunonstetn & y (taci bog Fmaktarcje nad Menem, Berlinie, 
Gddzielny numer (z o%Letnich trzech dni) kosztaje 10 b. z przesyłką pecztową 13 b. — ~ mn, sa płd << ea yo pabog pm — kJ a= 

We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ollos KNińskiege 2 i na, 6. Rare Lu- w em « fidila da Pnblioltá A. Lareite direotoar. Rus Ga "4 
świka 8, da nabycia Bo IŻ h. Premrmeratę przyńmacje się Ee, z. pege ogłosześia. (masraty; prayjwaje aiiaistraopa, Kraków, Jagioetsiksti0, za od miejąca. 
Listy a pieniędz! i przekazy pienięsne na pronumeralę i ogłoszen! osraiy) uprasza ŭ wWiarsan pijisia "a za pig: rar 20 b. sa kaśdy nfstępny raz pa KU h — Mate- 
nadeylaó iranos de Administracyi „ S wieża Kraewia. — biasi w wiettankow. pg S palę b od l a sdy żę Głowy pęd po È kor, fm układ 
przyjm r mwm plikowrsrt raž „ mastopoF po k. od wiersza — 
Bękapisów nadsyżornych Boduboya nie ZWUA Żałącaniki 0 nalony” ; ag jaa ogłoszenia itp.) pezyżmnja cię za winę 
Adres Reżakoyi i Admtnistracyi: „N. Reforme” al, ĵ ionska 10, 4 kar oś i m. dla tumicjscowych, a | kor od 100 egs. dia miejscowych prunameratozów. 

aledyteńć b 


eaae: 


O szkoły na Śląsku. 


Poseł Romańczuk okazał sią wczorai bardzo 
niełaskawym dla Polaków i Czechów na Sląska. 
W sprawie paralelek polskich i czeskich semi- 
buryów, zajął stanowisko.. wszechniemieckie, 
żądając, aby te paralelki umieszczono w innych 
miejscach, a nie w Cieszynie, lub Opawie. Pos 
Romańczuk miał bardzo dobrą sposobność po- 
minięcia całej tej sprawy politycznem milcze- 
niem. Tak samo wspaniała sposobność nada- 
rzała się posłowi Romańcznkowi pominięcia mil- 
czeniem całej kwestyi uniwersytetu włoskiego. 
Nie wytrzymał on jednak i radził, aby Włosi 
na obcych uniwersytetach odbywali studya, a 
później uzupełniali je w Austryi. Ponieważ 
w tej chwili rozchodzi się właściwie tylko o 
wydział prawniczy, przeto wniosek posła Ro- 
mańczuka okazuje sią bajecznie naiwnym. Nie- 
stety. dawny chorąży ruski nigdy nie może się 
zdobyć na politykę milczenia, a w tam, co 
mówi, hołdnje zwykle polityce fałszywej, dzięki 
czemu najwięcej szkody wyrządza własnemu 
kinbowi i temu ludowi raskiemn, który ten 
klub reprezentuje. 

Łaskawszym od p. Romańczuka był dla Cze- 
chów i Polaków na Śląsku, minister oświaty, 
dr Hartel, który zabrewszy głos na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby poselskiej, roawiąza- 


nie kwestyi paraielek, względnie nowych semi- | 


naryów polskich i czeskich na Śląsku, zostawił 
„obu stronom* do rozważenia i porozu- 
mienia się. Tymczasem atoli, rzecz natural- 
na. istnieć będą nadal paralelki polskie w Cie- 
szynie, a czeskie w Opawie. 

Minister oświaty przypomniał przy tej sposo- 
bności, że na Śląsku austryackim mieszka wpra- 
wdzie 296.000 Niemców, lecz oprócz nich 220.000 
Polaków i 146.000 Czechów. A istnieje 
tam szkół ludowych z językiem wykładowym 
niemieckim 260, z polskim 149, z czeskim 
116, z niemiecko-czeskim 83. z nie- 

im i polskim 17. Że dla tych szkół 
nieodzownie potrzeba kształcić na- 


; ow jezyku wykładowym, jest rzeczą 
oczywistą. Rząd spełnił więc tylko swój obo- 
wiązek, otwierając paraielki z językiem polskim 


i eaeskim, w których nadto historya wykładana 
będzie po niemiecku. Rząd uczynił to tam - 
pliwiej, że nie mógłby dłnżej odmawiać zezwo- 
lenia na etwieranie seminaryów prywatnych. 
Cała walka, wytoczona przeciw seminaryom 


słowiańskim na Śląsku przez burmistrzów Cie | 


ai Opawy wraz z ich przyjaciółmu poli- 
tycznymi, ukazuje się tedy w świetle takiego 
łanatyzmu narodowego, że zaiste przynosi ona 
wstyd przedstawicielom rzekomo kulturalnego 
naroda. 


Sytuacya na polu walki. 


Od ezaso wojen za panowania Maryi Tere- 
sy, a więc od półtora wieka, dzieje krwawych 
zapasów wojennych nie wykazują podobnej sy- 
tuacyi, jaka już od przeszło miesiąca istnieje 
ua pola walki w Mandżnryi Obie armie nie- 
przyjacielskie zajmują tam zawsza jeszcze te- 
same pozycyć naprzeciwko siebie i w bardzo 
błiskiem sąsiedztwie, jakie zajęły już przed 
mniej więcej pięciu tygodniami. DUtarczki pod- 
jadowe ne skrzydłach, częściowe ataki i kontr- 
ataki na froncie, walki artylaryj, które zrywają 


C o 
Jan Pietrsychi. 


I 
Pajedynek. 


Spa} twardo — tym snem kamiennym, jaki 
przychodzi zwykle po silniejszem wstrząśnieniu. 
Gdy pierwsze brzaski dnia wpadły przez okno 
do pokoju, przetarł powieki i począł się spie- 
sznie, gorączkowo ubierać. 

Zadzwonił na służącego. p” 

— Czy wszystko gotowe do drogi? 

— Tak, panie. 


Kiebawem jechali w stronę zamiejskiego parka. 

Ulice były puste, a pozamykane okna pomie- 
szkań w ognia wsehodzącego słońca stały złote. 

Przybyli za wcześnie. 

Se było jeszcze ani przeciwnika, ani sekun- 
dantów, 


Służącemn karał pozostać w powozie, sam. 
zabrawszy etni z bronią, skierował kroki w głąb 
ogrodu. - 

Jak dziwną wydała ma się ta ustroń. roz- 
kwitła bujną zielenią krzewie, ogromnych. li- 
ściastych roślin na gazonach i wytwomych 
w kolorze dywanowych kwiatów. 

Rywał tu nieraz, lecz nigdy tak wcześnie. 

Światło złoto-liliowe sączyło się przez po 
wietrze. chłód i Świeżość szła z grabowych alei, 
z klombów i trawników 

Na uboczn stał zamknięty jeszcze wodotrysk. 
W suchym, pustym basenie przeglądała się biała 
nimfa, rozezesnjąc mnszlą długie, gęste włosy. 

gazonu zalatywałe woń róż i lewkonij. 

rzybyły skierował kroki w aleję. Szedł pe- 
wnia i śmiało Przy końca ogrodu pośród ol- 
szyn mała polanka Tam miejsce spotkania. 

DUczuł dreszcz «w crłonkach. 

Za chwil kilka ten ogród, drzewa. klomby i 
kwiaty znikną mu może z pized ozh 


się nagle tu i owdzie bez widocznego powoda, |sione przez wojska japonskie, wynosiły w dniu 
a trwają stosunkowo krótko, żadnej dotychczas |tym tylko 80 zabitych i około 200 rannych. 

nie spowodowały zmiany w obustronnych po-| W dnin 20 b. m, według telegramu generała 
zycyach. Punktem, około którego najczęściej | Kuropatkina, przyszło nadto do starcia we wsi 


R RC W ORO 


| 


horoskopów i od wszelkich kombinacyj co do 
dalszego rozwoja akeyi wojennej w Mandżuryi. 
Z pewnem zastrzeżeniem wyrażają w tych Ko- 
łach przypuszczenie, że wałka nie rozpocznie 


przychodzi do starć i potyczek, jest wzgórze | Uitsiutse, nie podanej na żadnej mapie. W dnin|się na nowo w sugrszych rozmiarach. dopóki 


Putiłowa, które wznosi się na północ od rzeki|21 b. m. słyszano rzekomo w Makdenie silny 
Szab, mniej więcej w środkn pomiędzy poda- ogień działowy: dzień wczorajszy -- jak do- 
nemi na zamieszczonej dziś powtórnie mapie |nosi generał Sacharow —- minął rzekomo spo- 
miejscowościami Szachepu a starą wieżą chiń-! kojnie. 

ską. O wzgórza te wałczono znów z zacięto-| Pozycye obu armij ciągną się mniej więcej 
ścią w duin 20 b. m Według depeszy Biura: wzdłuż rzeki Szah — na mapie: Szache — od 
Reutera, cel i charakter ataku japoiskiego, w linii kolejowej do Banjapudze. Oddziały, zabez- 
dnir tym wykonanego. uie jest jeszcze znany.i piaczające lewe skrzydło japońskie, a prawe 


SKALA 
RTE Li N poz A 
Pa iua tyan n yiraq 


CLAAS mi 


Wzięły w nim udział tylko trzy de czterech | rosyjskie, sięgają az do płynącej kilka mil da- 
batalionów; korespondent Biura Reutera przy- |lej na zachód rzeki Hnn —na mapie: Chuuche. 
puszcza, że atak wyszedł z inicyatywy miesco-| Co się dzieje poza temi, niejako zakrzepłemi, 
wego dowódcy japońskiego bez nakazu, a na- | obnstronnemi frontami, o tem nie ma dotych- 
wet bez wiedzy naczelnego wodza. Mimo to, czas żadnych pewniejszych wiadomości. Donie- 
zaalarmował on natychmiast obie armie. Linia sienia o rzekomem przesuwaniu się głównych 
japońska posunęła się naprzód na całej Swej sił w kierunkn wschodnim, to znów zachodnim, 
dłngości, lecz znalazła armię rosyjską w zupeł-|są tak niedokładne, że z mich żadnych na razie 
nem pogotewin do walki. Jakkołwiak zbliżono | nie można wysnuć wniosków. Zapowiedzi nowej 
się do siebie na odległość tylko 50 metrów — | wielkiej bitwy do tej chwili się nie sprawdziły. 
latak japoński nie miał widocznie ani większe- Sytuacya jest tak dziwna, ża nawet fachowcy 
|go rozmachu, ani naciska, gdyż straty, ponde? Poi wstrzymują się na razie od stawiania 


| - Pamiętasz miss Lene? 

—- To złotowłose, cudne dziecko, o elbrzy- 
mich warkoczach, splecionych w koronę nad 
czołem. 

Rozmowę zagłusza brzęk szklanek 

r zbliża się do stolika. prosząc o dzien- 
nik. 

„Tak, miss Lena. Znałem ją, a ilekroć ua 
afiszach wyczytałem jej nazwisko, szedłem do 
cyrku, by śledzić wzrokiem, jak giętkie jej 


| Drogą, którędy teraz sam idzie, poniosą go. 
| Spojrzał w trawę gazonn i zdało mu się, ż6 
widzi siebie. Długi, sztywny trup leżał w zie- 
leni. Na skroniach czerwona plama i wąski, ru- 
binowy pasek, ściekający po twarzy. 

Przetarł oczy. 

Widzenie znikło. 

Tak, to tylko ułuda.. rozstrojone nerwy.. 

Od niie, zdala, dochodził jakiś turkot. 

Jadą — pomyślał. -—- Pewnie oni jadą... 

Lecz turkot począł się zwolna oddalać, za 
chwilę nmilkł zupełnie. 

Cisza... npojona oddechem traw, mokrych od 
rosy, żółtych Ślazów, fioletowych dzwonków i 
białych dzięgieli, zapadła nad polaną. 

Począł przechadzać się tam i z powrotem. 

Ot, w cieniu tych kilku drzew będzie stał 
za chwilę, z ręką, podniesioną w stronę prze- 
ciwnika. 

Z szelestem opadło z drzewa kilka liści. 

- Jakże ten czas wlecze się pomału! 

Otworzył etui i począł przeglądać broń. 

Z irchowego futerału wyglądały dwa, o wy- 
dłażonych rurkach, pistolety. 

JJAł jeden i Z gorączkowym pośpiechem 
= do nst. 

Laig ujął w wargi. wsanął ją między szcz 
ki — gi | gi al ją między ę 


wijało się w łamanych elipsach rachu na szkie- 
lecie bambusowym n samego stropu 

Miss Tena! 

Byłem nawet na ostatnim jej występie. 
Tak, — ostatnim. gdyż misa Lena dziś już 
nie żyje. 

Afisz zapowiadał ów słynny taniec elikwi- 
brystyczny na bambusach. 


comi się do widzów. 

Orkiestra grała, 

W banalnej formie dźwięków załkała melo- 
dya ntajonym smutkiem, a w głębi jej melan- 
cholii czuło się łzy. Dźwięk skrzypiec przewi- 
jał się poprzez szeregi złotych, syczących ga- 
zem kinkietów. Czasem wpadał ostry ton wal- 


Pachnąca Świężość szła z grabowych alei. 


i fali walcowego wiru. 
klombów i trawników. g 


mnieniom szczęścia, błądzącego przypadkowym 
uśmiechem na twarzy smutnego arlekina. 

Wale spadał tonami. podobnemi różom bia- 
łym, wonnym, — różom. które ścięto, by zwić 
z nich wachlarzyki balowe. 


11. 
Miss Lana. 


Jesiente popołudnie. spędzane ma czytaniu | 
weg i PORE LJ arnieżych ilastracyj | A na bambnsach szalał karkołomny taniet 
ostera wielkiej "E l dziewczyny. 

| Ze stropu elektrycena «= a tek 1 bla- | Ze zwojów złotych warkoczy Spogiądała ró- 
skiem, sk tonie rozpylonej "s i pa R twarz dziecka, ręce ida się z błyska- 

niem złota. , wiczn ością lin i hambnsów, tać 
Popislato-błękitny obłok dymów cygareto-" zataceała wiry mil nirawe ciało pól leo 

wych zaciera kontury stolików, pochylonych | gibkiej, bladocielistej wstęgi. 

nad niemi sylwetek, ogromnych luster | sztu-, wisłą na jednej ręce u pułapu, — to znów 

cznyeh, rosłożystych palm w wazonach przebiega po poprzecznej linie. — to kolanami 
Rozmawiają obok. zaczepia się a przełacz 7 


| bambusowy. 


Na głos dzwonka wybiegła na arene. różowa |kotarą, biedna, umęczona pierś [any wznosi 
cała, z uśmiechniętemi usty. z oczyma. ‘śmieją | ostatnim oddechem. 


torni, jak dysonans, i milkł znów w łagodnej: 


Walc płakał, podobny dalekim, sennym wspo- | na czem mn głowa stoi 


gi 


trwać będą silne obecne mrozy. Wskutek głę- 
bokiego zamarznięcia ziemi sypanie szańczyków 
ochronnych i kopanie rowów dia atakującej 
piechoty stało się znpełnie niemożliwe; strona 
więc, która przeszłaby do ataku na dobrze ob- 
warowane pozycye nieprzyjacielskie, zmnszonaby 
była atak ten wykonać bez wszelkiej zasłony 
i ochrony i naraziłaby się wskutek tego na 
ogromie straty. ę 

Niamniej niek 
obustronnych. M 
Japończycy, jaki 
dnie że otrzymuje 


nym jest obecny stosunek sił 
hy na razie tylko, że tak 
syanie otrzymali, wzglę- 
Sui O ile atoli posiłki te 
ij — mie wiadomo. 
kzczona przed kilku 
Bio" korespondencya 
Beenie 


Na uwagę zasługuje 
dniami w „Berliner 13 
jego sprawozdawcy w 
Gaedkego. Stwierdza on. 
wy bazącą. 
przewagę nal Japończykami Nadmjepić.tn wy- 
pada, że korespondencya ta wysłaną została 
przed rozpoczęciem owej ofenzywy, gdy w ko- 
łach rosyjskich nie wątpiono o zwycięstwie -~ 
Później zapewne cenzura nie byłaby jej prze- 
puściła W świetle bowiem tej przewagi licze- 
bnej Rosyan klęska, jaką zakończyła się ich 
akcya zaczepna. jest dła nich bardziej jeszcze 
upokarzającą. 

Wiedęńska „Reichswehr” czytywana głównie 
w austryackich kołach wojekowych stara aię 
wykazać, ża położenie Japończyków jest bardzo 
niekorzystne, nawet wprost beznadziejne. 
A stało się ono takiem wskutek kardynalnege 
błęda, jaki popełnili. Błędem tym ma być zda- 
niem „Reichswehr* oblężenie Porta Artura — 
Kosztowało ono dotychczas kilkadziesiąt tysię- 
cy ofiar ludzkich i co najmniej tyle milionów, 
a celu zamierzonego nie dopięto. Gdyby Japoń- 
czycy, — wywodzi antor artykule „Reichs- 
wehr* byli armię, uwięzioną niepotrzebnie 
pod Portem Artara, wysłali przeciwko Koro- 
patkinowi, gdyby byli nią wzmocnili armie Oja- 
my w chwili, gdy Kuropatkin słabemi tyłko 
rozporzadza? siłami, byliby napewno zadali Ro- 
syanom decydrjącą niemal klęskę. 

Dziś gdy Rosyanie zgromadzili na polu wal- 
iki blisko pół miliona wojska, o zadaniu im te- 
kiej klęski ani mysleć nie megą 

Dalsze wypadki okażą. o ile te uwagi „Reichs- 
weir” są słuszne. 


Projekt konstytucyi ziemstw rógyjskich. 


W Petersburgu obradują, jak wiadomo, re- 
prezentanci ziemstw rosyjskich. Obrady te ma- 
ją charakter poufny i prywatny. Oficyalny 
kongres ziemstw, który miał się odbyć teraz, 
książę Mirski odroczył do stycznia. Nastąpiło 
to rzekomo z tej przyczyny, że reprezentanci 
ziemstw zamierzaii przedłożyć rządowi na kon- 
gresie gotowy joż projekt konstytucyi. Do tego 
miarodajne koła petersburskie pod żadnym wa- 
rnnkiem nie chciały dopuścić — jednakże pry- 
watnych obrad reprezentantów ziemstw nie mia- 
no odwagi zabronić. 

Organ socyalistycznego związku roewolacyj- 


| A walc rzuca białe dźwięki róże, wale łka 
margeniem rozkochanych sere, dalekien wspo- 
mnieniem zawiedzionej duszy, 


Wtem z okropnym trzaskiem pęka trapez 
| Dziewczyna chwieje się przez chwiię na li- 
nie i z krzykiem upada na piasek areny. 

Kilkonastu lokai w szarych liberyach przy- 
pada do niej. 


| nego w Rosyi ogłasza obecnie ów rzekomy pro- 

gram konstytneyi ziemstw, zapewmając, że 
|jest uajzapełniej autentyczny. Brzmi on jak na- 
| £tępaje: 

Na czele państwa stoją cesarz i Rada 
państwa. 

Zasadnicze ustawy państwa zapewniają jego 
obywatelom wolność sumienia i głosu, wolność 
E + iti 1 stowarzyszeń i nietykalność oso- 
bistą. 

Ustawy. dotyczące następstwa tronu. pozo- 
Stają bez zmiany Panujący składa przysięgę 
na instytucye państwowe wobec Rady państwa 
Rada państwa może panującego usunąć w ra- 
zie. jeśli jest nieuleczalnie chory. 
dalej ustanawia tiste cywilną dworu. Osoba pa- 
nującego jest nietykaluą Za jego postępowanie 
odpowiedzialni są ministrowie. Do specyalnych 
praw panującego należą: wypowiedzenie wojny 
i zawieranie pokoju oraz traktatów i sojnszów 
z innemi państwami, dalej wydawanie rozpo- 
rządzeń. nie sprzeciwiających się ustawom, e- 
wentuaine rozwiązanie Rady państwa i zarzą- 
dzenie nowych wyborów Obok tego jest panu- 
jący najwyższym wodzem sił zbrojnych na lą- 
dzia i na morza. 

Rada państwa składa się z dwóch izb. wy- 
bieranych na 3 lata, z Izby ziemstw i z Izby 
poselskiej. Izba ziemstw składa się z ich re- 
prezentantów i z reprezentantów Rad miejskich 
lzbę poselską tworzyć będą posłowie. wybrani 
na podstawie powszechnego, rów ne- 
go, bezpośredniego i tajnego prawa 

głosowania. Prawo wybercze przysługuje 
każdemu pełnoletniemn męskiemu obywatelowi 
państwa, z wyjątkiem należących do armii czym- 
nej a policy Zbrodnie stanu i przestępstwa 
prasowe prawa tego nie odbierają. 

Członkowie Rady państwa otrzymywać będą 
pensye. (i z pośród nich. którzy przejdą do 
służby rządowej, stracą mandat. Obrady Rady 
państwa toczyć się mają pablicznie: przy 
wszystkich sprawach, z wyjątkiem ustaw zasa- 
dniczych, rozstrzyga zwykła większość głosów 
Każdemn posłowi wolno zgłaszać wnioski ini- 
cyatywy 

Władza wykonawcza spoczywa w rękach 
kanclerza. który mianuje ministrów. 

Autonomieznemi instytucyami są ziemstwa i 
Rady miejskie Władza sędziowska odłączona 
bedzie od władzy sdministracyjnej 

Państwo podzieione zostanie na okręgi wy- 
borcze wsdług liczty ludności. Wybory edby- 
wać sie będą w niedzielę. 

Podajemy projekt ten na odpowiedzialność 
organu socyalistycznego Nam trndno na raria 
uwierzyć w jego antentyczność. -Jest on rze- 
ezywiście libaralniejszy od konstytucyj wielu 
innych państw europejskich Wątpić wiee mo- 
żna. iżby mię na taki stopień liberalizmu zdobyli 
reprezentanci ziemstw, a zatem reprazentanci 
klas, bądź co bądź i dzis już w Rosyi uprzy- 
wilejowanych. Jeśli jednakże projekt rze- 
czywiście tak się przedstawia, nie dziw, że wzbs- 
dził przerażenie wśród smatrapów absolutyzmu. 
| 
| 


z Francyi. 


(Okólnik *emhex'a do pretektów — Roxkar do armii 
nowego ministra wojny — Przesilenie w ministerstwie 
karbe. — Woezorajsze posiedzenie Isby deputowanyck,; 


[x] Echu zujćć parlamentarnych ™ Znitnej spra- 


czuje się nie swój. Lecz vie może być inaczej! 
Michałek wie o tem i z rezygnacyą poddaje się 
konieczności < 
. Rano i po połućniu myje talerze, w południe 
i wieczór, do późna w noc jest zatrudniony na 
sali. 
Każą mu wówczas ubierać na siebie irak. 
Co prawda, Michałek w tym fraku wygląda 


Przez usta dziewczęcia bucha gorąca, purpu- |krawatka ściskają mu szyję niemożliwie. Tsecz 


ciało, obeiśnięte cielisto-różowym trykotem, prze- |rowa krew. 


Wynoszą ją, a rozpiecione warkocze samia- 


tają piasek areny jasno-złotą. jedwabną smugą. | nodze! 
| Niebawem rozpoczęto przedstawienie na nów 
Przy skocznych tonach muzyki wpadła na|freke czarnego i swojego losu 


arenę gromada wesołych błaznów. 


w małej garderobie, przysłoniętej paso 
Biedna Lena! 


LIL. 
Michałek. 


— Picolo! tray kieliszki absyztu! 

Picolo! do kroćzet... butelkę rampana! 
—- Pieolol podałeś mi bradną szklankę! 
Michałek biega. jak opętany. 


Michałek ma szacanek dia tych gości, wy- 
twornych panów i pięknych pa, które obsiu- 
guje w restauracyi lecz czuje zarazem pewną 
iku nim bojaźń. 
| Pak krzyczą mali czasem, Gdy niosąc na tey 
|nepełnione kieliszki. rozleje ja do połowy po 
drodze — albo gdy przez nienwagę w podawa. 
nym -rosole AMACZA koniec niezbyt czystej ser- 
wety. , ya. t 

— Jak niesiesz, błażnie! 
tubalny głó* pana Franca, sta 
gu, a energiczna dłoń spada 
a krępy kark Michaika. 

„ Michalek, to dziecię WSI 
niesiony w zadneh 


zagizmi nad nim 


r | 
} „wsi cichej. Prae | 
wielkomisjskiej reatauracyi ' 


wą|szków i potraw, jest wymk 
sie |cbwiie do pokoju za kuchnią 


a nie wie już, mieć okrutnie. 
takż 


bardzo pociesznie. Sztywny kołnierz i hiala 
cóż robić? 
— Picolu! Dwie butelki wina! Na jednej 


I biegnie weszczęśliwy picolo, takie wielkie 
„nie”, istota pożałowania godna dla tego swego 


Jedynem marzeniem Michałka. jakie 
w jego głowie pośród taierzy. 
n 


rodzi się 
szklanek, kieli- 
ąć się choćby na 


(W pokoju tym jest małe 
widać podwórko kamieniczn 
spód zielony, sa ogrodem olbrzymie, szare ciel- 
pa arera ! domów, a za niem dalekie, ko- 

pe ya zamknięte fioletową smagą lasów 

Spogląda aż na sam kraniec horv- 
zonta. 

Jakie te ci 
chane! A ten 


okienko, a z niega 
e, za podwórkiem 


che poia wielkie, 


jakie drogi , ko- 
las jaki duży! Pewnie e - 
Każdy las zwykle szumi. pe 


1 ten 
Michałkowi przypomina się jego wieś. 
Przymyka oczy i chciałby jak najdłażej obraz 
wsl ntajć w swoich źrenicach. | 
Na pastwisku pastuchy rozłożyli ognisko. Sy- 
czy czerwono-złoty płomień, bucha krety dym 
szafirowy i jak jakie widziadło snuje się po 
łąkach. 

Oczy Michałka kleją się do snu. 

Mała giowa opadła na piersi, Michałek osu- 
nął się na krzesło. Usnął zmęczony picolo 


rszego płatnicze |w czarnym fraku, sztywnym kołnierzyka | bia- 
meraz Z grzmożem |łej krawatce. 
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wie byłego ministra wojny odzywają się cłągle je- |nia sądów jest specyalnością krakowską, bo i 
szczo w łonie gabinetu ! zapewne nie prędko przy- sąd powiatowy karny przy ulicy Kanoniczej ma 
elchną. W związku z tą sprawą znajduje się okól- jeden oddział pomieszczony przy ulicy Grodz- 
nik do prefektów,śwydany przez Combes a, a okre- kiej 52, I tu zdarzają się czasem z tego powo- 


NOWA REFORMA. 


| ectowiernńwiekodwiew wozowni ona io ian ar SE a EEEE r z pero a gra Dara PENRO E E I 
Mimo to należy uważać za regałę, że enche, npalne | nicą i n nas, obudził żywe zainteresowanie w naj- 
lata łączą się z surowemi zimami. Podajemy na po- | szerszych kołach krakowskich miłośników śpiewn, 


parcie tego twierdzenia kilkanaście dat. Otóż bardzo | którego niedoścignionym mistrzem jest Bandrowski. 
suche, lub gorące lata były poprzednikami ostrych | Znakomity artysta wykona nstęp z partyl Zygfry- 


ślający obowiązki urzędników wobec republiki. 
„Wobec nieustannych napadów opozycył na repu- 
blika — powiada okólnik Combes'a — konieczną jest 


rzeczą, ażeby wszyscy, mający jakikolwiek udział 
w wykonywania władzy publicznej, dawali wazel- 
kie rękojmie uczciwości, godności, wierności I od- 
dania się wobec republiki“, W dalszym ciągu pod- 
nosi okólnik, że osoby, u których prełekci 
powinny 
odznaczać się stanowcsą bezstronno- 
ścią. a informacya ich należy następ- 
nie starannie sprawdzać. Okólnik kończy 


mają sasięgać informacyj, 


wią odezwą do pretektów, ażeby cauwali awłaszcza 


nad bezstronnym wymiarem sprawiedliwości, gdyż 
zadanie to rząd spełnić musi w imię wyższych 


interesów repabliki, 

Równocześnie nowy minister wojny, Berteaux, 
wydał pierwszy swój rozkus do armii. Po krótkim 
wstępie treści formalnej tek sią odzywa do armii 
nowy minister: „Oficerowie, podoficerowie | szere- 
gowcy niechaj będą pewni mojej pieczoławitości 
i wszystkich molch dobrych ehęci: wazelkie rozpo- 
raądzenia, odnosząca się do nich, będą zawsze na- 
tchnione staraniem sią o sprawiedliwość. Chcę, aże- 
by na wszystkich stopniach hierarchii panowały 
nczncja koleżeństwa, wzajemnej utno- 
ści, tołerancy! | solidarności, konieczne 
jaż w czasie pokoju dla tych, którzy w godzinie 
niebezpieczeństwa powołani są do ponoszenia wspól- 
nych trudów i tych samych ofiar. Będziecie wsple- 
rad mnie w osiągnięcin tych celów, ażeby w całej 
armii zapewnić szacunek dla nastaw | zupełne po- 
święcenie się Instytneyom republikańskim". 

Sprawa ministra Roavier'a jeszcze się nie 
wyjaśniła. Uchwała [aby deputowanych, ażeby na 
perządka dziennym poniedziałkowego posiedzenia 
postawiono retormę podatkn dochodowe- 
g o, znowu wywołała pogłoski o dy mis y i Rouvier'a. 
Mianowieie Rouvier wyrazi! wobec przewodniczące" 
go komisy! dis reformy podatku dochodowego ży- 
czenie, że przed obradami płenarnemi chciałby się 
jeszcze porozumieć a komisyą. Życzenie to nie zo- 
stało nwzgiędnione. Jeżeli nie nastąpi przesilenie 
w międzyczasie, to w poniedziałek Izba deputowa- 
nych obradować będzie nad przedłożeniem, które 
zwalcza minister skarbu. gdyż komisya nie przyjęła 
projekta w brzmienia ministeryalnem. Rouvier, któ- 
ry uważa projekt, wypracowany przez komisyę, aa 
zbyt radykalny, nie może oczywiście popierać go. 
Sprawa reformy podatku dochodowege znajdowała 
się jaż w października na porządku dalennym, ale 
usunięto ją wówczas s powodu choroby Ronvier'a. 
Obecnie minister skarbu przyszedł już na tyle do 
zdrowia, że może brać udział w obradach. Pozo- 
staje teraz pytanie, czy Ronvier zjawi sią w Iabie, 
esy ostąpi. 

Tymczesem obradoje izbe nad bndżetem. Socya- 
lista Dejeant postawił wniosek o skreślenie 
tajnego funduszu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Combes wobec tego postawił kwo- 
styg kaufania í wtedy Izba wniosek Dejeanta 
odrznelła 293 głosami przeciwko 269. Pośród 
gwałtewnych protestów lewicy przewodniczący ko- 
missi budżetowej, Denmer oświadczył, że komi- 
sya pozycyę tajnego funduszn zredukowała, 
ponieważ owe 200.000 fr. mają służyć nie na cele 
hezpieczeństwa, ale na opłacenie usług, a więc eta- 
powią pozycyę korupcyjną. 

Należy tutaj podnieść charakterystyczny objaw, 
że większość komisyi budżetowej i jej przewodni- 
rzący należą do przeciwników Combes'a Na wy- 
wody Donmer'a odpowiedział Combes, że nie mo- 
żna go podejrzywać, by części funduszów używał 
na korupcyę | zapytał przewodniczącego komisyi 
budżetowej, dlaczego dopiero po 21/4 latach jawnie 
wypowiedział swą wątpliwość? Stało się ta dlate- 
go — zawołał minister — że zwątpiliście panowie, 
byście mogli przyjść do władzy. Combes zakończył 
swe przemówienie, wzywając sprawozdawcę budżetn 
ministerstwa spraw wewnętrznych Morlet'a, by wy- 
głosił faktyczne sprawozdanie komisyl. 

Dep. Morlot oświadcza, że komisya poaycyę 
200.000 tr. skreśliła jedynie z gospodarcaych 
względów. 

Generalny sprawozdawca budžetu Doumer odparł 
wśród wrzawy ławicy, że cała polityka Combes'a 
polega na tem, by trzymać się a steru. 

Następnie nchwalono 351 głosami przeciw 36 
przea komisyę zaproponowany, a przyjęty przeb 
rego tajny kredyt w sumie ] miliona franków. 


Niedomagania sądownictwa 
krakowskiego. 

Z kół prawniczych otrzymujemy następujące 
uwagi: m". } 

Z zadowoleniem czytaliśmy wczorajszy arty- 
kuł „Nowej Reformy* p. t. „Niedomagania są- 
downictwa krakowskiego“, Pewną jest rzeczą, 
że każdy, kto stosunki naszego sądownictwa 
zna, uzna najzupełniejszą słuszność tego arty- 
kutu. Niechże jednak wolno będzie zwrócić D- 
wagą na jeszcze jedno niezmiernie ważne „nie- 
domaganie*, a mianowicie na sprawę po- 
mieszczenia krakowskiego sądn po- 
wiatowego dla spraw cywilnych. — 
Sąd ten pomieszczony jest tak, jak chyba ża- 
den w całej Austryi, a może i żaden na całym 
świecib. Oddziały procesowa mieszczą się przy 
ulicy Grodzkiej 59, a przełożeństwo sądu, pro- 
tokół podawczy, oddziały egzekncyjne i nie- 
sporne, hipoteka i registratura przy ulicy Św. 
Jana 24. W tych warunkach normalny tok 
czynności przy takim rozkładzie jest niemożli- 
wy. Dla przewążnej ilości sporów potrzebne są 


„albo dawniejsze akta sporne, albo akta egze- 
F kucyjne albo niesporne, bądź też potrzebnym 


jest przegląd hipoteki A tego właśnie pod 
i Rozprawy muszą więc być odra- 


s reką ją niema. mo 
zane dla rekwirowania aktów, jakby z innego 


sądu, a o ile idzie o hipotekę, strona musi się 
starać o wyciągi, mapy i odpisy, jakby z inne- 
go sądu. Powoduje to ogromną stratę czasu i 
znaczne bardzo KOSZta. 

Anormalność takich stosunków odczuwa się 
prawie zawsze, 8 są przy sprawach ai 
nych, agających natychmiastowego zała- 
kasie, i z" p. pilnych skargach, nagłych 
egzekucyach, pismach, wniesionych krótko przed 
rozprawą i t. d. Istna męka. Wiele tu zmarno- 
wanego czasu i pieniędzy. wiele niepotrzebnego 
trudn i biegania! Zbyteczna dowodzić, że i 
nadzór sądowy nie może się prawidłowo odby- 
wać, bo porozumiewanie się między przełożo- 
nym, urzędnikami i stronami jest niezmiernie 
utrudnione. 

Zdaje się zresztą że tan sposób pomIeBŻCZE- 


„du różne przykrości. ale oczywiście nie w ta- 


kim stopnin, jak w sądzie tywilnym, ho tn 
idzie o jeden tylko oddział sądowy a i tryb 
czynności w Sądzie karnym jest odmienny. 
Jak temu zaradzić? Że sią Krakowowi nale- 
leży monumentalny pałac sprawiedliwości dla 
pomieszczenia wszystkich sądów, rozumie się 
samo przez się, gdyż obecne gmachy sądowe, 
np. sąd krajowy karny, urągają wszelkim wy- 
maganiom higieny, komfortu i estetyki. Nawet 
w Podgórzu buduje się wspaniały gmach sądo- 
wy, a w Krakowie łata się stara rudery i robi 
SiĘ „dobudówki*. Pan prezydent Hausner miat- 
by wiekopomną zasługę, gdyby się energicznie 
o taki pałac postarał Ale to w każdym razie 
„muzyka przyszłości“. Tū idzie o natychmia- 
stową pomoc. Otóż przy ulicy Grodzkiej 52 
mieści się osobna władza: „nadprokuratorya 
państwa*, która zawsze była osobno pomiesz- 
czoną przy ulicy Grodzkiej 51 i którą można- 
by pomieścić przy ulicy św. Jana. Tamże na- 
łeżatoby też pomieścić oddział rachankowy sądu 
wyższego. który ze sądem bardzo mało ma sty- 
czności. Przy nieznacznych adaptacyach można- 
by nawet i sąd krajowy wyższy przenieść na 
ulicą św. Jana, tak że przy ulicy św. Jana 
mieściłby się cały sąd wyższy z oddziałem ra- 
chunkowym i nadprokurstoryą państwa, a przy- 
najmniej ta ostatnia i urzędy pomocnicze sądn 
wyższego, a przy ulicy Grodzkiej byłoby miej- 
sce dla całego sądu powiatowego cywilnego, 
który największą ma agendę i najwięcej sty- 
czności z publicznością. 
Poddajemy to świaułej rozwadze p. prezyden- 
ta Hausnera i nie wątpimy, iż on jak najszyb- 
ciej tak anormalne stosnnki usunąć zachce. 


Odnośnie do artykułu naszego o sądownictwie 
krakowskiem w nrze 268, ze względu na uczy- 
niong w ostatnich ustępach aluzyę przy oma- 
wianiu agend sąd. egzekucyjnych, — przesyła 
nam kierownik oddziału XVII wyjaśnienie, że 
nie czynił żadnych kroków, gdyż zmianę w roz- 
dziale spraw egzekucyjnych, zarządził inspektor 
ministerstwa sprawiedliwoścj, po dokonanej w 
jesieni b. r. lustracyi sądu, oraz że wniósł po- 
danie do prezydynm z wnioskiem, aby zastoso- 
wano się do życzeń innych sędziów egzekucyj- 
nych, t. j. aby zezwolono mu na zamianę do- 
tychczasowego oddziału, na oddział innegv se- 
dziego. Wreszcie podnieść należy okoliczność, 
przez autora artykału pominiętą, że, agenda od- 
działa XVII obejmuje wszystkie sprawy awiza- 
cyjne, t.j. wypowiedzenia umów najmu i dzier- 
żawy z Krakowa i z powiatn, co stanowi ro- 
czny wpływ przeszło 5500 spraw, — a to oprócz 
przydziału dotyczących spraw egzekucyjnych. 


Zima. 


Każdegn roku, gdy sima już jest sa pasem, 
wszyscy zadają sobie nioedmiennie pytanie, czy bę- 
dale łagodną, esy mrośną. Pytanie to ważne jest 
przedewszystkiem dla ubogich, którzy podczas mro- 
śnej simy są już dosłownie skazani na głód i 
chłód; ale 1 Indzie zamożni zajmują się tą kwe- 
styą ze względu, że jakość zimy wywiera znaczny 
wpływ nietylko na codzienne życie, lecz także Í na 
ruch ekonomlczny. Rolnictwo I żegluga w znacznej 
mierze zależą od zimy; odbija się ona równie na 
budżecie damowym, a wreszcie wspomnieć także 
trzeba o amatorach śŚlisgawki i właścicielach sta- 
wów, które w zimie dostarczają lodu lub służą 
jako tor dla łyżwiarzy. Nic dziwnego, że każdy 
cheiałby odgadnąć, jaką bedzie sima; niestety, me- 
teorologia dzisiejsza nie jest w możności postawie- 
nia nankowej prognozy na czas tak długi. Nie mo- 
gae atoli dać ścisłej, nu wiedzy opartej odpowiedzi 
metaorologowie, na podstawie analogii, usiłują prze- 
widywać charakter zbliżającej się zimy |, przyznać 
trzeba, daję często trafną prognozę, przynajmniej 
w ogólnych zarysach. Przepowiednie domorosłych 
meteorologów, którzy z nadzwyczajną pewnością 
ogłaszają narodowi najpocieszniejsze prognozy, po- 
mijamy oczywiście, nie chcąe ubliżyć naszym n. p. 
góraloni, którzy Krakowianom prawią w Zakopa- 
nem, jaką zimę mieć będzie Ameryka , jaką „Mo- 
skal“, a jaką my. 

Nie mogąc, jak wspomnieltómy, dać ścisłej odpo- 
wiedzi, meteorologowie starają się o prognozę pra- 
wdopodobną. dążąc do niej drogą statystyki i wnio- 
sków z analogii. Jak wiadomo — pisze dr Hennig 
w jednem a pism niemieckich — ostatnie lato było 
nadmiernie suche i gorące. Rozglądnąwszy się pn 
kronikach z ubiegłych wieków 1 dowiedziawszy sią, 
jakie następowały zimy po latach, podobnych do 
tegorocznego, to możemy, rozporządzając obfitszym 
materyałem statystycznym odpowiedzieć z niejnkiem 
prawdopodobieństwem, jaka nawiedził nas zima. 
Ułatwia tę sprawę okoliczność, że lato bieżącego 
roku miało cechy wybitnie typowe. 

Po nadzwyczajnych zjawiskach meteorologicznych 
do jakich należało tegoroczne lato, zazwyczaj nie 
tak rychło następują normalne stosunki meteorolo- 
giczne. Tak jest również obecnie, Chociaż tempe- 
ratura i wogóle stan pogody nie wykazują na ra- 
zie żadnych cech nadzwyczajnych, te jednak, obser- 
wując dokładnie, zauważyć można, że nlo minęło 
jeszcze przesHenie, które nas obdarzyło tak gorą- 
cem latem. Tendencya do posuchy, która dała nam 
się we znaki podczas upałów, istnieje właściwie 
jaż od jesieni 1903 r. aż do tego czasu. chociaż 
deszcz nie jest jnż tak rzadkim gościem, jak w o- 
kresie czasu od maja do sierpnia b. r. Ciągle je- 
szcze panuje takisam, jak w lecle, rozdział ciśnie- 
nia powietrza, wykazujący Znaczne ognisko wyso. 
kiego stanu barometru w Europie środkowej, a 
rzadko zbliża się do nas od południa inb północy 
barometryczna depresya na taką metę, ażeby apo. 
kojne i przeważnie pogodne powietrze zastąpić de- 
szczem, lub silnym wiatrem. 

Praeglądając stare kroniki meteorologiczne, prze- 
konamy się, że sbyt upalne late i srogie zimy wy- 
stępowały zazwyczaj po sobie. Częściej następuje 
surowa eima po upalnem lecie, ale zdarza się I 
odwrotnie. Przekanały także zapiski meteorologi- 
czne | takie wypadki, Że przez kilka lat z rzędu 
panowały hardzo upalne lata i bardzo mroźne zi- 
my. Oczywiście istnieją wyjątki i to wcale nie 
rzadkie; często po upalnych latach następują nor- 
malne zimy, a nawet łagodne (lata: 1097, 1236, 
1375, 1394, 1426, 1473, 1479, 1504, 1527, 1539, 
1723, 1746, 1748, 1756, 1763, 1834), czasem 
przed nupalnem latem bywa łagodne zima. a wła- 
śnie po najgorętszych, tropikalnych latach, o wiele 
gorętszych od tegorocznego, następowały normalne 
zimy, b. p w r. 1000, 1387, 1473 t 1540 


zim w latach: 828, 1099, 1114, 1173, 1176, 1204, 
1253. 1260, 1268. 1303, 1304, 1305, 1333, 1343. 
1353, 1361, 1362, 1363, 1871, 1439, 1433, 
1447, 1466, 1467, 1470, 1516, 1533, 1534, 
1556, 1599, 1636, 1654, 1657, 1659, 1668, 
1679, 1680, 1683, 1684, 1694, 1715, 1717, 
1779, 1783, 1794, 1811, 1819, 1826, 1846, 
1892. Odwrotnie było w latach: 1113, 1127, 
1352, 1359, 1462, 1477, 1491, 1499, 1499, 1503, 
1566, 1608, 1684, 1691, 1699, 1704. 1726. 1729, 
1772, 1811, 1886, 1893, 1395. 

Z tega historyczno-statystycznego zestawienia wy- 
nika, że po lecie bardzo ciepłem cztery razy czę- 
ściej następowała zima ostra niż łagodna. Z okresu 
okrągło tyniącletniego przytoczyliśmy 79 wypadków, 
w których srogle zimy 1 upalne lata sąsiadowały 
z sobą. 

A jaki wniosek na obecną porę? Oto na podsta- 
wie tego, cośmy dopiero powiedzieli, praw dopo- 
dobieńntwo. że przyszła zima r. 1904/5 będzie 
surową, jest cztery rasy silniejszem od prawdopo- 
dobieństwa, że będzie łagodną. Dotąd niema wpra- 
wdzie oznak, ażeby zima miała być srogą, ale na- 
sza zima meteorologiczne rozpoczyna się dopiero 
w grudniu, 2 nawet około Bożego Nurodzenia, więc 
jeszcze dosyć MA Czasu, ażeby wystąpić z silnemi 
mrozami. Obecnie więc mimo ciepłych dni paździer- 
nika i Matopada może przyjść surowa zima, a to 
tem bardziej, że zima roku 1903/4 była dosyć ła- 
godną. Bo jeżeli jeszcze wezmiemy na uwagę. łe 
z dwóch zim, zamykających upalne lato, bywa z re- 
guły jedna surową, to wobec togo, że poprzednia 
zima była wcale łagodną, należy teraz oczekiwać 
zimy mrożnej. Oto wywody niemieckiego meteoro- 
loga. Należy się spodziewać ostrej zimy. 


IR orrika. 
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Nasz felieton powieściowy. Zaraz w pierw- 
szych dnisch grudnia rozpoczniemy w odcinku druk 
nadawycaaj zajmującej, historycznej powieści Lu- 
dwika Stasiaka, osnutej na tle dzlłejów mie- 
szczaństwa ziemi sądeckiej p. t; „Obrona sztan- 
daru“, 

Najblizszą aowością praysziego roko będzie ros- 
głośna dzisiaj w literaturze polskiej powieść WŁ. 
St Reymonta p. t: „Chłopi“, mianowicie jej 
część TH I IV. Jakkolwiek każda a części tego 
niezwykłego utworu powieściowego, tworzy od- 
dzielną dla siebie całość, pomimo te drak 
części trzeciej wyprzedzimy obszerniejszem, w for- 
mę kilku felietonów ujętęm streszczeniem 
osnowy dwóch części poprzednich, o 
ktorych pojawieniu się na półkach księgarskich do- 
nieśliśmy już naszym czytelnikom. 

W książkowym dodatku powieściowym rospo- 
czynamy w tym tygedniu druk sensacyjnej, dwnto- 
mowej, w handlu księgarskim jaż wyczerpanej pv- 
wieści Boleasławity, p. t: „Para Oger- 
wona*. 

Polowanie za sensacyą. Jedno a krakowskich 
pism lokalnych doniosło dzisiaj, że w sprawie l- 
stów amerykańskich, urenztowano wczoraj w Kre- 
kowie jednego z wyższych nraędników 
poczty za kradzież listów z dolarami, drugie zać 
pismo notatkę ta powtórzyło z zapawnieniem, że 
jest one prawdziwą. Tymczasem na podstawie in- 
formacyj z najlepszych źródeł możemy donieść, że 
notatki te w porannych pismach były bezpodstawne 
wynikłe pod wpływem żądzy sensacri, jaka w o- 
statnich dniach owładnęła ogół w Krakowie. Jak 
ię dowiadujemy, sprawa listów amerykańskich jeat 
już na Kraków zamkniętą i poza arosztowanym 
Janem Landtriodem nikt więcej pie zostanie uwię- 
złony, gdyż w ezaslo Śledztwa policyjne-sądowego 
miało wyjść na jaw, że kłówni sprawcy kradzieży 
listów z dolarami nie należą do urzędn pocztowe- 
go w Krakowie. 

Miejska elektrownia w Krakowie. Zarząd miej- 
skiej elektrowni w Krakowie komunikuje nam o 
wykonywaniu obecnie połączeń domowych nrrą- 
dzeń z siecią przewodów miejskiej elektrowni. — 
Połączenia wykonywane bedą do ezasu, dopóki nie 
nastąpią mrozy, e mianowicie będą tylko ta insta- 
lacye przyłączone, o których wykonanin zarząd 
miejskiej elektrowni został pisemnie nwiadomiowy. 

Równocześnie olektrownia rawiądamiu, że jedna 
machina jest już kompletnie gotową, a ruch jej 
próbny rozpocznia się J2 © najbliższym czacie. 

Sprawa Balickiego. Jak wczoraj donieśliśmy, 
rodzina waięzionego Stanisława Balickiego czyni 
usilne staranja, aby s4d wypDŚcił obwinionego na 
wolną stopę, co prawdopodobnie nastąpi w najbliż- 
szym czasie, gdyż nie zachodzą ustawowo prze: 
szkody takiego uwolnienia. će Balicki tylko chwi- 
lawo ehyba użył depozytów | zastawił je, w za. 
miare wykapzą, gdy stan Jego interesów się po- 
prawi, Świadczy fakt, że rozporządzał on innemi 
depozytami w gotówce, gdyż w kasie werthelmow- 
skiej, w jego blurze, znaleziono około 1.000 koron 
w słocie i banknotach, 0d dość dawna leżących, 
przes Balickiego jednak nie naraszonych. Ponieważ 
jedno z pism porannych donlosło, że biuro swoje 
Balicki zostawił w nieporządku, otrzymujemy z mia- 
rodajnej strony zapewnienie, że wszystkie akta i 
inne ze spraw nowych pochodzące depozyty zostały 
w największym porządku, co sprawdalła zarówno 
sądowa rewizyg, jak obejmujący po nim biuro rad- 
ca Swolkien. Brat uwięzionego, p. Józet Balicki, 
właściciel zlemski, nietylko pokrył szkodę Angelu- 
aa w kwocie 6,700 koron, ale okazał gotowość 
pokrycia innych, prywatnych długów swego hrata. 

Sprawa Balickiego. w której w charakterze o- 
skarżyciela występować będzłe xastępca prokuratory! 
dr Ptaś, przyjdzie prawdopodohnie przed kratki 
sądowe w lutowej kadencyl sądów przysięgłych. 

Obronę Balickiego prowadzić będzie adwokat dr 
Herman Selnteld, wspólnie 2 sdwokatem drem Ju- 
lianem Giertlerem, 

Czytelnia dla kobiet urządza 26 b. m. zabawę 
taneczną. Czysty dochód P© potrąceniu kosztów 
przeznacza się na rzecz funduszu stypendyjnegn dla 
kształcących wię Polek. Bilet wstępu dla członków 
Czytelni, eraz dla kostałcącej się młodzieży 9 ko. 
rony, dla obeych 3 korony. Początek o godz, 6 
wieczór. Komitet uprasza © nadsyłanie fantów da 
bufetu oraz kwiatów, dochód DOWIEM ze sprzedaży 
powiększy również fundusz stypendyjny, 

Turniej szachistów nrządza klub krakowski. 
Turniej trwać będzie od 10 grudnia do 31 stycznia 
1905. Cztonkowie, chcący wsiąć udział w turnieju, 
zechcą się zgłosió w lokalu klubu (kawlarnia Ki- 
jaka) do 4 grudnia, 

Występ Aleksandra Bandrowskiego, znakomi- 
tego Śpluwaka Wagnerowsklago, słynnego xa gra 


1449, 
1535, 
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da Wagnera. tudzież pieśni Żeleńskiego, Wagnera, 
Masseneta, Konti i w. i Akompaniament objął prof. 
Fr Byllcki. W koncercie tym weźmie udział chór 
męski Towarzystwa iauzycznego. który odśpiewa a 
towarzyszeniem  orktestry wspanlałą kompozycyę 
Głernsheima „Salamis“, a następnie kilka ntworów 
„R capella“. Bilety sprzedaje kancelarya Towarzy- 
stwa w zwykłych godzinach. 


0 zimno w testrze. Od dyrektora teatru milej- 
skiego, p. Kotarbińskiego, otrzymujemy na- 
Btępujące pismo: e 

W sprawie opalania bufetu w teatrze miejskim, 
którą poruszyła niedawno „Nowa Roforma*, mam 
zaszczyt przesłać następujące objaśnienie: 

Zarówno bufet, jak i cały gmach teatralny. jest 
ogrzewany codziennie prawidłowo pod kontrolą p. 
inspektora teatru, administracyi | według wskazó- 
wek termometra. Dyrekcya teatru nie robi żadnych 
oszczędności na opale, wiedząc, że mogłyby się one 
odbić niekoraystnie na frekwencyt publik!. 

Nie jest jednak winą dyrekcyi, że urządzenie 
kaloryferów (które n.p. nie mają regulatorów) jest 
w części wadliwe, a w części zniszczone przez jo 
dynastoletnie użycie. Nawet przy torsownem opaia- 
nin, kaloryfery te działają nierównomiernie: w je- 
dnych miejscach gmachu dają za dużo gorąca, w 
drugich przeciwnie nie dostarczają odpowiedniego 
ciepła. Zwłaszcza kaloryfery, ogrzoewające bnfet, są 
już od roko przepalone i tankcyonują bardzo wa- 
dliwie. — Wskutek tych wadliwości wiele opału 
wogóle marnuje się napróżno, tak, że przynajmniej 
jedna trzecia część sumy wydawanej na opalanie 
w teatrze (t. j. przeszło 2000 kor.) podczas zimy 
idzie na marne, a masa ciepła bezpłodnie ulatuje 
przez kominy. 

Dodam wreszcie, że stan kaloryferów w teatrze 
dokładnie został zbadany przez specyalną komisyę 
budowlaną Rady miejskiej. O ile mi wiadomo, spra- 
wa ta przeszła juź przez dwie komlisye i niedługo 
ma być wniesioną na pełną Radę, która uchwali 
zapewne kredyt potrzebny ma przeróbki Í naprawy. 
W każdym razie naprawa kiloryferów może być 
podjętą dopiero z nastaniem wiosny, 


Doroczna wieika loterya gospodarcza na pol- 
skle szkoły na kresach, staraniem krakowskiego 
Koła pań Tow. „szkoły ludowej*, odbędzie się w 
dnin 1l grndnła b. r. w ojeżdżałni pray ul. Baj- 
skiej. Zbierania fantów, oraz datków pieniężnych 
podjęły się panie: Bocheńska, Bogdanikowa, Bogda- 
nikówna. Cybulska, Chylińska, Damnicka, Gustaw: 
ska. (łerżabok, Horoszkiewiczowa, Hubacsek, Jawor- 
ska. Jentysowa. Klemensiewiczowa. Kolitschorowa, 
Łobaczewska, Ostrzeszewicz, Owczarkiewicz, Pra- 
żmowska, Petelenzowa, Poźniakowa, Radwańska, 
Rutkowska, Slerzkowska, Strokowa, Studzińska. 
Stopczańska, Sledlecka, Węgrzynowiczowa. . Wi- 
szniewska, Zieleniewska. 

Ufać należy, iż społeczeństwo nasze | tym ra- 
som nie odmówi swego gorącege poparcia i wspo- 
możenia w uasiłowaniach komitetu krakowskiego 
Koła pań Towarzystwa „Szkoły ludowej", którego 
hasłem: nieść światło, gdzie mrok jeszcze 


Odczyt na dezerterów rosyjskich. Dn. 36 b. 
m. » godz. 5 wieczór w sali kursów im. Baranie- 
ekiego (Karmelicka 26) odbędzie się odczyt dra 
Lucyana Rydla p. t. „Girolamo Saronardla na tle 
włoskiego odrodzenia*, Wstęp 40 hal. 

Z akademickiego oddziału „Sokoła*. W czwar- 
tek 24 b.m. o godz. 8 wieczór odbędzie się w lo- 
kalu „Hokota“ odczyt p. Józefa Herbaczewskiego 
na temat: „Odrodzenie Litwy wobec idei polskiej”. 
Wstęp wolny dla członków „Sokoła*, ersa lucha- 
czów i słuchaczek uniwarsytetu. 

„Eleutarya” urządza dnia 26 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w lokalu własnym przy ulicy Zwie- 
rzynieckiaj 1. 34 zabawę domową dla członków i 
ich rodzin. 


Instytut antropometryczny w Krakowie. Pro- 
fesor medycyny sądowej przy uniwersytecie kra- 
kowskim dr Leon Wachholz odbył dzisiaj wyczer- 
pującą konterencyę z kierownikiem biur bezpie- 
czeństwa publicznego, radcą p. Władysławem Swol- 
kienem, celem założenia prsy tym urzędzie insty- 
tutn ntropometrycenego, w którym systemem prot. 
Bartillona dokonywanoby zdjęć i pomiarów antro- 
pometrycznych u aresztewanych osobników. — Jak 
wiadome, systam prof. Bertillona, praktykowany we 
Francyi I w wielu państwach europejskich, oddaje 
wielkie arugi organom śledczym sądowym i polí- 
cyjnym 1 przyczynia się nierzadko do wytropienia 
zbrodniarzy, którzy już kiedykolwiek przed policyą 
stawali | tam pomiarom takim poddani zostali, 

Wesoła trójka. Joden z fuakcyonaryuszów kolei 
J. K, aprzedawszy swoją wiejską posiadłość sa 
kilkanaócie tysięcy koron, postanowił ubiegłej nocy 
wesoła się zabawić, na ce przeznaczył kwotę 300 
koron. Spotkawazy na ulicy przystojną młodą ko- 
bletę, Annę Kowalską, żonę ślusarza, udał się z nią 
do jednej z restauracyj na kolacyę. Tam Kowaiska 
podochoconemu swemu amantowi wyciągnęła pola- 
res 2 całą kwotą 300 koron 1 zbiegła. Okradziony 
birbant udał się ze skargą do policyi, a Kowalska 
wysznkąła sobie tymczasem innego adoratora, nio- 
jakiego Billego, krawca, z którym zabawiała się 
przez całą noc tak po wielkopańsku, że za kare 
fiakram płaciła 10 koron, za otwarcie zaś bramy 
dwanaście koron. Po rysopisie, podanym przez o- 
kradzionego kolejarza, agent polieyjny, P. Schim- 
chajmer, odkrył sprawczynię kradsioży Í aresztował 
ją wraz m adoratorem Billym. W urzędzie policyj- 
nym Billy jednak, nie wywdaięczując się sa suty 
poczęstunek, oskarżył Kowalską, że ta ubiegłej nie: 
dzieli włamała się do jego mieszkania I popełniła 
kradzież, co stwierdzić mieli świadkowie. Kowalską 


Z Andrychowa piszą nam: Staraniem „Czytelni 
polakiej* odbyło się u nas przedstawienie amator- 
skio. Dano sztukę ludową w 3 aktacb P. Koto- 
dzieja „Na wymiarze". Należy podnieńć, że Czytel- 
nia polska, mimo braku sił i najrosmaitszych in- 
tryg od samego początka swego istnienia ruchiiwo- 
śclą i dobremł chęciami stara się rozbudzić życie 
towarzyskie w aferach tego małomiasteczkowego 
obywatalstwa , eo, choć z wielkiemi trudnościami, 
dosyć sle jej udaje. Obchody patryotyczne, przed- 
stawienia amantorskia, inieyatywa założenia „Soko- 
ła* --— to wszystko jest dziełem Czytelni polskiej. 
Ostatnie przedstawienie było bardzo staranna. Na 
szczególniejsze wyróżnienie i uananie zasługuje 
p. O., jako reżyser; p. T. z trndnej roli Michała 
wywiązał się znakomicie, panna T. (Kasia) byłe 
w swolm żywiwle 1 grała z Życiem, p. P. w roll 
Kubcia grał świetnie. Inni amatorzy wywiązali się 


Cawartek, 24 Listopada 1904. 


Z Białaj donoszą: W Kozach odbył się przy e- 
dziale licznej publiczności pogrzeb b. pała do Re- 
dy państwa i b. marszałka Rady powiatowej bial- 
skiej ś. p. Hermana Czecze. Na pogrzeb przy- 
było kilkonastu posłów. Nad mogiłą przemawiali: 
marszałek Łazaraki, poseł Bobrzyński i po- 
seł Kramarczyk. 

W Gródku Jagiellońskim poświęcono w sobotą 
na cmentarzu krzyż pamiątkowy za poległych w r. 
1831 i 1863. Po nabożeństwie ruszył a kościoła 
pochód na cmentarz, gdzie krzyż poświęcił ka. 
Ryż, s mowę wypowiedział p. Stanisław [wanko. 
Wieczorem odbył się obchód w sall „Sokoła*. 

Defraudant pocztowy. Kazimierz Strojok. urzę- 
|dnik pocztowy, pozostający w służbia w Borysła- 
wio, na skutek telegraficznego żądanie tamtejszego 
uraędu pocztowego został w nocy ra 17 b. m. przez 
żandarmeryę w pociągu w II klasie między Sam- 
borem a Nadybami przytrzymany | do sądu odsta- 
wiony. Wydali? się on bez epowiedzenia ze słażby 
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1 miał wziąć ze sobą 2000 koron. > 
me świata. 
Z Warszawy. 


-— Wczoraj otwarto warsztaty komiteta ebywa- 
telskiego, które dostarczać będą towaru dla ingen- 
dentury wojskowej na daleki Wschód. Źnajdzie w 
nich zajęcie 750 szewców, którzy, korzystając z do» 
stawionych przez p. Trębińskiego maszyn, wyrabiać 
będą de LODU par dziennie, czyli 25.000 par mie- 
sięcznie. Pozostałe zamówienie, w ilości okoio 50 
tysięcy par miesięcznie, oddane zostanie do wyko- 
nania warsztatom prywatnym, których właściciele 
złożyli już 33.600 rubli kaacyt. 
szycie mundurów i szyneli jeszcze nie jest wyke- 
nane. Albowiem materyały nie nadesały dotąd de 
Warszawy. Zgłoszeń kandydatów i kandydatek de 
szycia jest bardzo dużo. Ks. Gąsowski organizuje 
związek z 450 szwaczsk, mający się zająć wyko- 
nywaniem zamówień Intendentury. 

— Stu kilkudziesięciu adwokatów wniosło de 
sądu okręgowego proces z powoda zarządzonia wi- 
coprezydenta Rożdestwieńskiego, który wszystkie 
sprawy prowadzi przy drzwiach zamkniętych. Ad- 
wnkaci domagają się jawnego postępowania. 

— Konsnłem generalnym francuskim w Warana- 
wie mianowany został p. du Nepren Ronasareque 
da Dafont. 

— Dom Stępkowskiego ne placu Teatralnym na 
był bar. Lesser. Po ukończeniu formalności licyte 
cyjnych handel upadłej rmy ma powstać ua na- 
wo. Ma go prowadsić Francna. 

— Wczoraj zmarł tu nagłe Michał Zakraewski, 
utalentowany muzyk, b dyrektor chórów operr war- 
szawskiej, w ostatnich czasach drugi kapelmistra 
teatru Nowości. 

Uwolnienie ze Szlisselburgu Wiery Figner 
w następujący sposób przedstawione w cnasoplśmie 
„Oswobożdlenje*. Dwadzieścia lat przebyła Wiera 
Figner w Bzliisgelhurskiej twierdzy. Głuche wieści. 
dochodzące z tej rosyjskiej bastylli, opowiadały w 
jaki sposób ta wprost podziw budząca kobieta, u- 
miala zachować hart ducha | godność ludzką w ste- 
sunku do głupich, pełnych złości 1 awierzęcości de- 
zorców więziennych. Wiera Figner nietylko zacho- 
wała sama hart ducha, ale umiała podtraymywać 
sity swoich towarayszów, dlatego jej Imię otoczona 
nimbem męczeństwa wśród szerokich warstw late- 
ligency! rosyjskiej. Obecnie, kiedy otwarto drewi 
jej mogiły, gdyż mogiłą trzeha nazwać saliiszelbur- 
ską twierdzę, i Wierę Figner, aż do wywiezienia 
jej na nsiedlenie do guberni! srchangielskiej, amle- 
szczeno w potropawłowskiej twierdzy, pozwolono na 
odwiedzanie jej przez rodzinę Profesor lekare, 
który z polecenia rodziny badał zdrowie awięaio- 
nej, stwierdził nadzwyczajne wyniszczenie organi- 
zmu, szkorbut | chorobę przestrzeni. W czasie prze: 
wożenia Wiery Figner ze Szłisseliburga de Peters- 
borga, uwięziona uie mogła iść sama, tak, że pre. 
wadził ją 1 podpierał oficer Żandarmeryi. Jeżeli 
prośba rodziny o pozwolenie uwięzlonej aamleszka- 
nia w gubernii kazańskiej będzie odrznconą I wy- 
ślą ją ne półnoe, to z pewnością w krótkim prze- 
ciągu czasu szkorbut i nerwowa choroba znacznie 
się rozwiną. Oprócz Wiery Figner — pisze „O- 
swobożdienje* -— uwolniono f przeniesiono ze szliis- 
aelburskiej twierdzy, M. Aschenbrenera i W. 
Iwanowa. Obaj uwięzieni umieszczeni zostal! w 
więzienia śledczem do czasu gosłania. 

Katastrofa w kopalni. Z Sosnowca donoszą: 
W zagłębiu dąbrowskiem, w kopalni towarzystwa 
francusko-włoskiego, pod nazwą „Paryż” zajętych 
było kilika robotników rozsadzaniem kamienia we 
gielnego za pomocą prochu. Jest to czynność bsr- 
dze złożona, a zarazem wymagająca niezmiernej 
ostrożności. Ta ostatnia anać nie była przestrze- 
gang, albowiem w chwili praygotowawczej nastąpił 
nagły, przedwczesny wybuch nagromadzonego pro- 
chu, który w sposób najstraszliwszy poranił dwóch 
z pośród zajętych robotników. Nieszczęśliwych od. 
wieziono do szpitala, gdzie w okropnych męczar- 
niach obaj niebawem życie zakończyli. 

W innej znów kopalni, zwanej „Koszelew*, wła- 
sność również towarzystwa francusko-włoskiego zs- 
szedł jeszcze straszniejszy wypadek. Oto w chwili 
gdy w szybie kopalnianym znajdowała się pewna 
liczba górników, rozległ się nagle przerażający 
trzask i łoskot waiących się kamieni. a w chwilę 
potem głuchy, przeciągły jęk Indzki. Gdy ochłonię- 
to z pierwszego przerażenia, a tnmany czarnego 
pyłu znikły, stwierdzono, że powodem zjawiska byłe 
zerwanie się olbrzymich rozmiarów kamieni, które 
całym swym ciężarem przygniotły dwóch górników 
Nieszczęńliwe ofiary zawodu okropnie pomiażdzone 
znalazły śmierć na miejscu. 

Zabójstwo w koszarach. Feldwebel 54 pułku 
piechoty, Schwab, który strzałem z rewolweru słu- 
Żhowego zabił, jak to wczoraj donieśliśmy, podpa- 
rucznika Grussa, odebrał sobie życie po dokonaniu 
morderstwa równia strzałem rewolwerowym. Powo- 
dem zamachu miało być skarcenie Schwaha przez 
podporucznika. 

Ministerstwa dla robót technicznych. Liczbę 
istniejących ministerstw pragną powiększyć rozmai- 
te korporacye zawodowe. I tak: lekarze domagają 
slę jaż od pewnego czasu „ministerstwa sanitar- 
nego*, obecnie zaś wystąpili technicy z żądaniem, 
ażeby utworzonem zostało „ministerstwo robót ta- 
chnicznych*, W sprawie tej przemawiał profesor 
politechniki wiedeńskiej. M. Kraft, w Stowarzysze- 
niu inżynierów i techników w Wiedniu. Profesor 
Kraft, wskazawszy na jednolitą organiracyę pań- 
stwową spraw skarbowych, wojskowych, sprawiedli- 
wości | t. p, ubolewa? nad tem, że rohoty techni- 
czne nie są zorgenizowane w podobny sposób, t. $ 
nie posiadają osobnego ministerstwa. Wcgóła —. 
(zdaniem mewcy — agendy administracyi pańztwo- 


też bardzo dobrze z zadania. Sala była pełna. Okla- | wej nie są logicznie rozdzielone pomiędzy mini- 
ski | uznanie całej publiczności niech będą podzię. | sterstwa, a wyjątek stanowią tylko koleje. Profes 
ką sa prayjemnie spędzone chwile wśród szarej je. | Kraft określił następnie w ogólnych zarynąch agem 


dnastajności naszage Życia 


dy tago uowego ministerstwa. dodając uwagę, że 


Zamówienie ma- 


| 


"NO NŁA H 


Czwartek, 24 Listopada 1904. 


i "ma to być najważniejszym warunkiem postępu pra- 
ey na poln technicznem. 


Katastrofa skutkiem orkanu. Do Amsterdam | «surasi 


nadeszła z Batawli, stolicy wyspy Jawy wiadomość, 
że straszny orkan spustoszył grupę wysp Talao, | 
spowodowawszy prawdziwy potop. Orkan zniszczył | 
plantacye, domy, okręty w portach I pozbawił da- | 
cha 30.000 ludzi. 

Panna Allcya Roosevelt, córka prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych — jak donoszą z Nowego Jor- 
ku — wras z towarzyszką wyrzuconą 308ta- 
ła z samochodu wskntek zderzenia się z dru- 
gim samochodem. Obie panie odniosły silne kontu- 
ave. Samochód jest zupełnie aniszczony. 


Dla -komitetu opieki nad wychodźcami” zło- 
żyli w administracyi „N. Reformy“: L. 10 kor 


Mianowanis i przeniesienia. „Qazovta Lwowska” ogła 
zza: Dyrekcya poczt i telegratów pozwcliła na zamianę 
miejsc służbowych oficyałowi pocztowemu Ryszardowi 
wa Lwowie i aszstentowi pocstowoma Józefowi Denis- 
sonowi w Krakowie 


Namiestnik zamianował komisarza.ni powiato ym: kon- 


cepistów namiestnietwa: dra Zdzisiawa Jędrzejowicza, 
« dra Tadeusza Żebrackiegu, dra Lnoyana Zawistowskiego. 
Władysława Mięsowicza, Władysława hr. Skarbka, Wło- 
dzimierza Hendricha, Romana Balkę, „Juliusza Friedri- 
cha, dra Henryke Btubenvolla i dra Dyonizego Pogo- 
rzelskiegu: praktykanoi kooceptowi Stanisław Dorożyń- 
ski w Rohatynie i Władysław Zaczek w Brzesku ża 


ianowani koncepistami namiestnictwa, 
3 "Wiener Ztg Ipod: Prozydent gabinetu. jako kie- 
La 
rownik ministerstwa sprawiedliwości, prsenića? adjon- 
któw Bronisława Świderskiego ze Szegoroa do Komarna, 
a Władysława Orobkiewiosa z Komarxa do Święca 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. ! 
We czwartek: Dr Władysław Gumplowicz: „Uzłowisk 


a ciemia*. > 
W piątsk: Docent Heinrich: „Fizyka oteru". 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W niedziele o godz. 6. w dnie powszednie o 7 wieczór.) 
W piątek: Dr Konstanty Zakrzewski: „O energii" — 
wykład IJ (w anli i szkoły realnej) M: 4 
W sobotę: Dr Wacław Tokarz: „sieje polityczne 
Polski za osasów Btanisiawa Augusta", wykład II (Col- 
jeginm novum, II p, sals nr 62). 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 
We czwartek: „Pan Damasy* |występ Kamińskiego.) 
W ks a „Bogaty wujaszek“ (występ Kamińskiego). 
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Raoławi 
cami‘; wieczór. „Dom otwarty’ (występ Kaminsakiego). 
7 kalendarza. We ozwartek 34 Mstopada: Jana od 
Krryża. Fiory i Firmny; w piątek 36 listopada Kate- 
rayny p m-i w sobotę 28 listopada: Sylwestra op. w. i 


Piotra b. m. k 
I krakowskiego sdcerwateryam. Unia HZ listopada tor- 
nowety doszedł — 6d 02 do +U C.; barometr opadał. 
Dnia 33 listopnda o -"dzinie 7 rano uran barometro 
1248 mm. termomotre +- Sy C; wiatz południowy. 
Prsopowiednia uentralnego xaeteotologioaRego sakłado 
e Wiednio dia Grali yi zachodniej na dzień 28 listopada: 
zachmurzenia smienne; ciepło; pogoda niepewne. 


WERK EEEE IA TEE RRY CEC Y,  -ROWP CE TOT REKA 

Gabryelski (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmcnie i piamołe — krajowe i zagra- 
nicmhe — nowe i przegrane —- za gotówkę i 
z — bez zaliczki. 


Wiadomości nantowe, literackie i artystyczne. 


- Pierwszy występ gościnny K. Kamińskie- 
go na scenie teatru krakowskiugo cieszył się do- 
rse 2asłużonem, gorącem przyjęciem. Jego „Bork- 
man” Ibsenowski był postacią tak misternie wy- 
rweśbioną, z taką prawdziwie artystyczną intuicyą 
przeprowadzoną. że scena polska śmiało zaliczyć 
ję musi do najlepszych, jakle wogóle na jej de- 
skach dotąd się ukazały. Jnż sama maska „chore- 
go wilka“, jak Ibsen awojego bohatera nazywa, 
była ezemć niepospolitem, była kreacyą w eig 
rodzaj epowszednią; potem automatyczne ruchy 
z „CP? chorą duszę, obmyślane byly 
tak szlachetnie, że naBzczyt przynoszą artyście. Do 

stopnia niespodzianką były silne drama- 
kyczne akcenty, na jakle p. Kamiński się sdobył. 
a które wraz z zewnętrzną stroną gry, dały postać 
wykończoną, prawdziwą... Publiczność krakowska 
witała też dawnego ulubieńca swojego z tem wię- 
kszą radością, że w czasie niebytności swojej na 
aconie naszej, wydoskonalił się, zmężniał i spotę- 
żłmiał pod względem artystycznym. 

Oałokć przedstawienia wczorajszego była bardzo 
starannie wykończoną. Panie Wysocka (Ella) i Ar- 
kawin (Ganhilda) zaliczyć mogą swoje role w tym 
utworze Ibsenowskim do najszcząśliwszych w swo- 
im repertoarze. M K 

— Wydawnictwa Tow. popiarania nauki pol- 
skiej. Nakładem Towarzystwa dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie ukazały się następująca pnblf- 
kacye: Dr Józef Burek: Studya w zakresie admi- 
nistracyi wychowania publicznego I. Szkolnictwo 
łudowe, cena 10 koron. Dr. Bronisław Dembiński: 
Stanisław August i książę Józef Poniatowski w 
świetle własnej korespondencyi, cena 6 koron. 

Członkowie Towarzystwa, zarówno dawniejsi, jak 
nowo przystępujący, mogł powyższą publikacye o- 
traymać bezpłatnie jako premię, w miarę poatano- 
wień statutu. Zgłoszenia o nadsyłanie premij adre- 
sować należy do sekretaryatu Towarzystwa, Lwów, 


archiwum Bernardyńskie. 


== SZ 


Dział ekonomiczny. 
>< Wodociągi tarnowskie. Centralny związek 
fabryczny dowiaduje się, Że reprezentacya gminna 


Tarnowa zamierza przystąpić do budowy wodocią- 
gów | że 0 tę robotę ubiega się obca firma „An- 
ton Kuns“ z Woisskirchen. Nie wątpimy jednak, 
ġo gmina tarnowska zgodnie s uchwałą, powziętą 
na ostatniej sesyi sejmowej, da plerwszeństwo 
przedsiębiorcom krajowym. 


Z targów zbełowych. Kraków, 23 listopada. Fiacono KA 
100 się nerto: Pszenica biała od 1880 do 1920. Psze- 
nios cwerwona i zółta od 1910 do 1960. Pszenica wę- 
—— do —*—. Zyto krajowe oå 1490 do 
——. Jęczmień bro- 
0 =="—, krupy od 18760 
Owiea s opłatą akcyzową od 16-60 do 1580. 
Grech od 1950 do 28—. Tatarka md 1720 do 17:60. 
Pros od 14 , do 16-—. Fasola od 24'— do 36 - . Ja- 

od 94 -- do 28—. Biano od 8'80 do 10—. Słoma od 
640. Koniczyna od 10'8C do 1160. Ziemniaki za 


warny sd 
do 14:60. 


*-— do 

4'— do 480. Jaja za kopę od 376 do 480. 
poi "i od %— do 40, Masła za garniec od 
780 do 870. Spirytus na Vö”. Tralesa za hektolitr od 
m do 00—, Okou la na 75%. Tralesa od — — do 
Jair, Kukurydza za 150 kig. od 17:10 de 17:50. Ty- 
motka za 100 Kg. od —— da ——. Wyka sa 100 kly. 


od —— do ——, Bzepsk zimowy ra 1C) kig. od 2240 
de 88—, Koniczyna nasienne wzerwona od 110— do 
140—. Koniczyna nasienna biała 80— do 110—. Ka- 
pusty w głowach świeżej aa kopę — — do =—;. 
Bud 98-10 listopada. Pazenica ne paźdsiernik 
+ 0 pa ——, pasenioa na kwiecień 10°12 do 10:18; 
1 do *—, żyto ma kwiecień 7'94 
dziernik *- do ——, owies na 
ukurydam ną paśdzierułk ——— 
TB3 do TBU: rmopak um 


ayto za październi: - 
1%; Pp sA 7 
twined 7 1 » F LB; 
do —' , kokurydza na mij 
siarpieć 1110 do 11% 


m m mm m z a w, z a a 


Oferty mierne, ohąć kupna ograniceona, nsposobienie 
lepsze; łagodnie. 


Ostatnie wiadomości. 

— Pomiędzy Austro-Węgrami a Ser- 
bią powstało podobno poważne nieporoznmie- 
nie z powodu, że Serbia rozpoczęła układy o 
traktat handlowy z Niemcami, zanim nawią- 
zała takie układy z rządem anstro-wę- 
gierskim. Ofiarą tego zatargn padnie rzeko- 
mo obecny poseł serbski w Wiedniu, Wnicz. 

Z Serbii donoszą. Na wczorajszem posiedzenia 
skupczyny, w dysknsyi nad adresem, minister 
spraw zagranicznych Pasicz oświadczył, że obe- 
cna polityka Serbii hołduje zasadzie: „Bałkan 
dla narodów bałkańskich!*; za tem jest 
też większość państw europejskich. Konsekwen- 
cyą tej zasady jest zbliżenie się Serbii do Bał: 
garyi. freży w interesie państw bałkańskich 
przez pokojową polityką popierać usiłowania 
mocarstw na Bałkanie. Kwestya bośniacko- 
hercegowińska jest sprawą międzyna- 
rodową i będzie rozwiązaną przez mocarstwa, 
a wmięszanie się w nią Serbii byłoby wyda- 
waniem pomyślności Serbii na łap losu. Nastę- 
pnie uchwalono adres. 


Kronika lwowska. 


Lwów. 23 listopadu. 


Ratusz lwowski ma uledz przebudowaniu, Istnieje 
projekt dobudowania 4 piętra, czema spraeciwia 
się jednak miejski nrząd budowniczy. Dragi pro- 
jekt domaga się wybudowania drugiego gmachu na 
gruntach podominikańskich, lub na placu Strsele- 
ckim. Temn jednak miejski uraąd budowniczy także 
się sprzeciwia za względów finansowych. Magistrat 
nie powziął jeszeze uchwały w tej sprawie. 

Fundacya im. A. Mickiewicza. Stan fundacji 
wynosi 24.600 kor. 10 gr. (Józef Czarnecki, ul. 
A. Biełowskiego 1. 1). 

Z teatru lwowskiego. (j. pietuz.) Sam pomysł 
wystawienia na scenie „Tkaczy* Hauptmanna bu- 
dzi dla dyrekcyi uznanie, o Ue zaś projekt wień- 
czy należne dzieła wykonanie, szacunkowi poczyna 
towarzyszyć podziw, gdyż według samego Haupt- 
manna: „są dzieła, dla których sa małym terenem 
jest scena, a ukcya ich za mało życia znajduje w 
rucha scenicznym*. Takiem to dziełem jest dramat 
„Tkacze*, wystawiony wczoraj po raa pierwszy w 
teatrze lwowskim. Dramat ten przemawia czemś 
więcej, niż życie, gdyż protestem, rwącym się z te- 
renu sytuacyi i konfliktów. Poeta daje tu głos tłu- 
mom, u głos ten gra dźwiękiem strasznym. ocieka- 
jącym niemal krwią buntowników, których wydała 
nędza i ucisk. Autor poetycznej „Hanusi“ i „Dzwo- 
nu zatopionego” jest w „Tkaczach* par excel- 
lence realistą. Niektóre sceny przapełniałyby wi- 
dza wstrętem, gdyby pióro artysty nie potrafiło ich 
utrzymać jedynie w liniach grozy, wywołnjącej na 
włdowni serdeczny oddźwięk, jeśli nie litości, to 
bezbrzeżnego smntku dla życia jednostek, wprowa- 
dzonych praez autora w tło dramatu. A życie to 
w każdym ze swych epizodów stanowi odrębną tra- 
gedyę, zalążek ich złożył poeta w duszy swych po- 
staci, malując je jaskrawym refleksem krwi i Ide- 
alnym kolorytem łez. Każda z tych dusa zarysowa- 
je gwałtownie charakterystyczne swe rysy, uwypu- 
kla się i w całość wplata tonem silnym. pewnym. 
Codziennej, powszedniej akcyi (w znaczeniu fabu- 
ły) w „Tkaczach* nie ma, jest tylko szereg la- 
Żnych scen, w których autor przedstawia nędzę 
wydziedziczonych i bezprawia wyzyskiwuczy, 2 na- 
koniec (akt IV) całą dzikość saałonego tłumu, gdy 
powiedziawszy sobie: „oto dzień zemsty”, wybucha 
hamowaną przez długie lata nienawiścią, wpada do 
pomieszkania fabrykanta i niszczy wszystko, eckol- 
wiek mu wpadnie w ręce. Tłum, jako wróg woju- 
jący, traci krytycyzm samego siebie — I oto, dla- 
czego Hauptmann nie apoteozujs owego dzieła zni- 
saczeń, co tak łatwo może wywołać nieporozumie- 
nie między autorem a widzem. 

Pomimo całego pietyzmu, jaki artyści lwowscy 
żywili dla sztuki, rzecz sprawiała w wielu momen- 
tach wrażenie jakby niezbyt dostatecznie przygoto- 
wanej... Bezwzględnie zasłużyli na uznanie tylko 
p. Bednarzewska w roli żony Hilsego i p. Chmie- 
liński jako gszmaciarz Hornig. Nawet p. Solski 
(Baumert) wszedł dopiero we właściwe tempo gry 
w ciągu akeyi. 

O zachowaniu alę publiczności na przedsta- 
wienia „Tkaczów* piszą dzienniki lwowskie: En- 
tuzyazm galeryi nie znał granic, podkreślając bar- 
dzo dobitnie każdy ustęp o silniejszej barwie spo- 
łeczno-rawolacyjnej. Po czwartym akcie, po scenie 
zniszczenia mieszkania bogacza-wysyskiwacza przez 
tłum zgłodniałych robotników, galerya praea długi 
czas nle chciała się uspokoić i demonstrowała swoje 
radowołenie w sposób niedwnznaczny, tak, iż wszy- 
sey prawie widzowie na parterze i w lożach po- 
wstall i zwrócili swe oczy na galeryę, która dała, 
raecby można, dragie przedstawienie w teatrze. 
Odkąd Lwów Lwowem takiego nie było hałasn w 
teatrze. 

Frekwencya w szkołach Iwowskich. Wedle 
danych statystycznych do 15 bm., zebranych przez 
Radę szkolną okręgową lwowską, uczęsacza w bie- 
ŻĄCYM roku szkolnym do wszystkich lwowskich 
szkół miejskich, pospolitych i wydziałowych 8990 
dziewcząt | 7648 chłopców, czyli razem 16.638 
dzieci. W roku szkolnym 1903/4 trekwencyn wy- 
nosiła 8663 dziewcząt i 7453 chłopców. W roku 
bieżącym przybyło więc 327 uczennice i 195 u- 
czniów, czyli razem 522 dzieci szkolnych. 


Repertoar teatru iwowskiego. 
© czwartek: „Tkacze* Havptmana 
piątek: „Tkacze* Hanptmana. 
sobotę: „Tkacze" Hauptmana, 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy" z 23 listopada.) 
Wiedeń. Na dzisiejszam posiedzeniu Izby po- 
selskiej, po odczytaniu w dosłownej osnowie in- 
terpelacyj, toczyły Się w dalszym ciągu roz- 
prawy nad oświadczeniem dra Koer- 
bera. k 

Kaiser podnosi oburzenie Niemców na Ślą- 
sku wskutek zarządzeń rządu. Ubolewać nale- 
ży, że rząd ferye parlamentarne wyzyskał na 
wyrządzenie Niemcom szkód narodowościowych 
w rozmaitych centrach państwowych. Założenie 
paralelek słowiańskich w Opawie i Cieszynie 
wywołało demonstracye i protesty ze strony | 
Niemców, a pierwszym jaż ciosem dla Niemców 
było upaństwowieniegimnazyum pol- 
skiego w Cieszynie, co uastąpiło wbrew 
protestam Niemców, Którzy sprzeciwiali się u! 


NOWA REFORMA 


państwowieniu gimnazyum przed zapewnieniem 
mu bytu po wieczne czasy. Wkońcn obszernie 
polemizował z ministrem Hartlem w sprawie 
paralelek słowiańskich i upaństwowienia gi- 
mnazynm polskiego w Cieszynie. 


Mowa Petelenza. 


Następnie zabrał głos poseł Petelenz. Mo- 
wca polemizował z Kaiserem i Demlem w spra- 
wie zarzutu składek na cele szkolnictwa ślą- 
skiego z Warszawy i Poznania. Mowca oświad- 
cza, że Polacy wcale nie robią z tego tajemni- 
cy (Głosy z ław polskich: A „Deutscher Schul- 
verein“). 

Poseł Petelenz: Sprawozdanie „Macierzy 
szkolnej“ z całą otwartością notuje każdy grosz, 
który otrzymuje z Warszawy lub Poznania i 
drakowane wszędzie rozsyła. Nie robimy z tego 
żadnej tajemnicy. Owszem, uzupełnię daty p. 
Demla jeszcze tem, że otrzymujemy na ta cele 
także pieniądze od Polaków z Ameryki. Ale 
dlaczego się to dzieje? (Głosy Niemców: „Grro88- 
polen“! -- Demel: Ja także byłbym za oso 
bnem Królestwem Polskiem!). 

Dzieje się to dlatego, ponieważ rząd 
nie spełnia swoich obowiązków wo- 
bec ludności polskiej na Śląska. 
(Żywe oklaski u Polaków). Czy można się dzi- 
wić naszym braciom, żyjącym w innych pań- 
stwach pod strasznym uciskiem, gdzie niewolno 
im się nawet uczyć w języku ojczystym, Że 
przyczyniają się przynajmniej datkami pienię- 
żnemi do zszładania szkół tutaj, gdzie zagwa- 
rantowano nam wszelkie swobody obywatelskie 
i narodowa? Gdyby władze miejscowe na Slą- 
skn nie lekceważyły potrzeb kulturalnych prze- 
szło 200.000 tamtejszej łudności polskiej, to 
składki takie nie byłyby potrzebne. 
Wychowanie w duchu narodowym jest ko- 
nieczne. Tak samo jak człowiek potrzebuje 
światła i słońca, potrzebnym mn też jest język 
ojczysty. Dlatego też zgadzam się zupełnie 
z wywodami p. Demla, że szkoły polskie 
są narodowemi zakładami wycho- 
wawczemi i nie miałbym nic przeciwko temu, 
aby i niem*eckia szkoły były zakładami naro- 
dowemi; nie wolno tylko, aby w szkołach naro- 
dowych pracowano dla innego państwa 
(Żywe oklaski u Polaków), jak się to dzieje na 
północnych granicach Austryi Trzeba wiernie 
służyć temu państwu, w którem się żyje. My, 
Polacy, dowiedliśmy, że tam, gdzie mamy wol- 
ność, gdzie nam dają prawa i swobody, jesteś- 
my wiernymi poddanymi i uwzględniamy wszy- 
stkie potrzeby państwa, mimo wielkie ofiary, 
jakie z tego dla ludności naszej wynikają. 

Stwórzcie panowie dla innych narodowości 
takie stosunki, aby one mogły być zadowolone, 
a nie stanie się to z pewnością ze 
stratą dla Niemców. U nas w Galicyi, 
gdzie mamy zagwarantowane pewne swobody 
narodowe, nankę języka niemieckiego traktuje 
się w sposób bardzo poważny. W szkołach śre- 
dnich poświęconych jest 33 godzin tygodniowo 
tej nauce. A wiecie panowie dlaczego? Ponie- 
waż u nas, chwała Bogu, jesteśmy już wolni 
od obawy przed germanizaeyą. Stwórzcie takie 
stosunki także w innych prowincyach, dajcie 
innym narodom również swobody, a nie będą 
się Niemcy potrzebowali obawiać nienawiści. 

Omawiając stosunki ruskie, twierdzi mowca, 
że Rusini mają w Galicyi więcej swo 
bód, aniżeli wszystkie inne narodowości sło- 
wiańskie, w innych prowincyach zmuszone żyć 
z Niemcami. Niechaj Rusini nam tylko nie prze- 
szkadzają, a z pewnością odniosą więk- 
sze jeszcze korzyści. Rusini od Niemców 
nie powinni się niczego spodziewać, Mowca 
przytacza Niemcom bajkę o wilku i owcy, — 
kończy zaś apelem ponownym do Niemców, aby 
szanowali słuszne prawa kulturalne innych na- 
rodowości. (Żywe oklaski n Polaków. Mowca 
odbiera gratnlacye). 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej odpowiadał na onegdajsze wywody po- 
sła Demla w sprawie szkolnej na Śląsku, poseł 
Petelenz. Mowca w sposób spokojny, Ściśle 
rzeczowy, niekiedy wprost Świetny, zbijał twier- 
dzenia Demla, Jego mowa sprawiła w Izbie 
doskonałe wrażenie. Między licznem gro- 
nem posłów z kilku stronnictw, którzy mowcy 
składali życzenia po skończeniu mowy, był także 
minister dla Czech, dr Randa. Dziś w tejsa- 
mej sprawie ma jeszcze przemawiać poseł M i- 
chejda, i to głównie w odpowiedzi na dzi- 
siejsze wywody posła Kaisera. 


Blankini. Michejda.. 


Pos. Biankini omawiał stosunki daimatyń- 
skie, aferę namiestnika Handla i oświadczył, że 
winnym obecnych smutnych stosunków w Dal- 
macyi jest dr Koeber. Zajścia w sejmie dalma- 
tyńskim powinny były wskazać rządowi drogę, 
na jaką powinien był wstąpić. 

Godzina 3 min. 40 zabiera głos poseł Mi- 
chejda. 

Wiedeń. Dziś obradowała parlamentarna ko- 
misya Koła polskiego. 


Poseł Walewski w pariamencie. 

Wiedeń. Dziś zjawił się w Izbie poseł W a- 
lewski i zgłosił wniosek naglący we własnej 
sprawie, opatrzony tylko jego podpisem. Wobec 
tego prezydent zmuszony będzie zapytać się 
w Izbie, kto wniosek popiera? Nie ulega wąt- 
pliwości, że wnicsek Walewskiego znajdzie po- 
parcie, ponieważ Izbie zależy również na wy- 
jaśnieniu tej sprawy. 


Sytuacya. 

Wiedeń. Ggólne położenie parlamentarne jest 
jeszcze nie wyjaśnione. Lewica zajmuje 
zawsze jeszcze Stanowisko nieprzyjazne wzglę- 
dem rządu, grozi nawet opozycyą, lecz wstrzy- 
muje się ze spełnieniem tej groźby. Rokowania 
za kulisami toczą się dalej bez przerwy. 


Sejm czeski a Rada państwa. 
Wiedeń. Słychać, że Sejm czeski zbierze się 
ponownie w końcn grudnia celem uchwalenia 
prowizoryam budżetowego. W związku z temi 
pogłoskami pojawia się inna, że Rada pań- 
stwa odróoczoną zostanie już dnia 9-go 
grudnia 


Z teatru wojny. 
Z pola walki mało dzis nadeszło wieści. Sły- 
chać znowa, że po obu stronach dostrzeda mo- 
Żna rnchy, xmierzające do obejścia skrzydeł 
nieprzyjacielskich: zdaje wię jednakże, że żadna 


z obu stron nie ma ochoty do opuszczenia do- 
brze ufortyfikowanych pozycyj i do podjęcia 
podwójnie niebezpiecznej w obecnej porze akcyl 
zaczepnej. 1 

Tymczasem w Londynie krążą jnż pogłoski 
o podjęciu przedwstępnych rokowań pokojo- 
wych. Pogłoski te, sprzeczne jeszcze, zdają Się 
atoli wskazywać, że rzeczywiście rządy kilkn 
mocarstw badają już w tym kierunka o 
pinię stron wojujących 


(Telegramy „N. Retormy" z 23 listopada.) 


Londyn. Telegrafują tu, że rosyjski krążow- 
nik „Kuban* wyjechał wczoraj z Vigo. 


Równe siły. 


Londyn. Biuro Rentera donosi z Mukdenu: 
Obie armie ohwarowały tak silnie swoje stano- 
wiska, iż żadna znich nie jest skłonną przejść 
do ataku. gdyby nie miała zapewnionej prze- 
wagi, wynikającej ze skutecznego obejścia dru- 
giej. Japończycy mają prawdopodobnie lepsze 
i bardziej rnchliwe wojsko. Pod względem 
liczebnym są obie armie — jak się zdaje — 
równo silne 


Nowe pogłoski o Śmierci Kurokiego. 


ZZ 


Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą, że we-. 


dług utrzymujących się uporczywie pogłosek 
generał Kuroki umarł na dysenteryę 


Znów wysyła depesze. 

Londyn. „Daily Express* donosi z Wejna)- 
wej: Łódź ratunkowa, zaopatrzona w Środki 
żywności, która podczas burzy 16 b. m. wyje- 
chała z Portu Artura, wysadziła na ląd w miej- 
scowości, odległej o 10 klm. od Wajhajwej, je- 
dnego rosyjskiego oficera, który miał przy s0 
bie duplikaty depesz komendanta Portu Artura 
Stoosala. Łódź i załogę zatrzymano w Wejhaj- 
wej. 


Załoga „Roztropnego”. 

Czifu. Biuro Reutera donosi: Załoga „Roztro- 
pnego* będzie na mocy porozumienia między 
rządem japońskim i rosyjskim przewieziona na 
chińskim krążowniku do Szangaju. 


Pośrednictwo. 

Londyn. Rządy Anglii, Francyii Sta- 
nów Zjednuczonych zwróciły się do rzą- 
dów japońskiego i rosyjskiego z zapytaniem, 
czy ewentualnie przyjęłyby pośrednictwo po- 
kojowe. Gabinet w Tokio oświadczył, że był- 
by gotów prypjąć w tym kierunku dobre usłu 

i rzeczonych państw, lecz tylko w razie, gdy- 
by pierwszy krok pokojowy uczyniła Rosya. 
W Petersburgu natomiast ofiarowane po- 
árednictwo odrzucono grzecznie wprawdzie, ale 
stanowczo, oświadczając, że ne zawarcie 
pokoju jeszcze nie pora. 

Łondyn. Od kilku dni krąży w Londynie po- 
głoska, jakoby akcya pokojowa między Rosyą 
a Japonią znacznie już posunęła 
się naprzód. Słychać nawet, że między m- 
basadorem francuskim a posłem japońskim w Lon- 
dynie toczą się wprost układy pokojowe. „Daity 
Meil“ przeczy tej wersyi, zaznacza atoli, że 
także według jej inťormacyi, F rancya zna- 
lazła rzekomo sposób i drogę do na- 
wiązania akcyi pokojowej między 
wojnjącemi stronami. 


Zakupują materyały. 

Łondyn. „Daily Express* donosi z San Fran- 
cisko: Jeden norweski i jeden angielski paro- 
wiec zostały wydzierżawione do transportu 
szyn kolejowych do Japonii, cełem na- 
prawy kolei mandżnrskich. Japończycy wyna- 
jeli także okręt „Germanicus”. © 

Londyn. Dzienniki donoszą z Cardiff, że Ja- 
pończycy zakupili tam 10.000 ton węgla. 


Zwykła bójka. 

Ateny. „Agencya Havasa* ogłasza, że tal- 
szywą jest wiadomość, jakoby rosyjscy mary- 
narze, bawiąc na wyspie Krecie, dopuścili się 
morderstw na mieszkąńcach Rety- 
mny. Chodziło o zwykłą(!) bójkę mię- 
dzy marynarzami przyczem jeden z nich 
został zabity(!) 


Telefoniczne i telegrat iczne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnie 23 Ilstopada 


Budapeszt. Sensacyę wywołuje fakt, że Ko- 
loman Szell złożył swój mandat do 
parlamenta. Posłowie Michał Esterhazy 
i Aleksander Sztaray wystąpili z partyi libe- 
ralnej. Wogóle wystąpiło z niej dotąd 
17 posłów 

Madryt. Król podpisał projekt ustawy w Spra- 
wie stłumienia anarchizmu. Jutro pro- 
jekt będzie Izbie przedłożony. 


Rokowania traktatowe. 

Wiedeń. Dziś przybyć mieli do Wiednia pre- 
zydent gabinetu węgierskiego hr. Tisza i mi 
nister Hieronymi w celu odbycia wspólnej 
konierencyi rministeryalnej w sprawie traktatu 
handlowego z Niemcami. Podróż tę odroczono 
jednakże do końca tygodnia, ponieważ referen- 
ci nie zdołali jeszcze przygotować należytego 
materyału dla konterency! ministrów. W dobrze 
poinformowanych kołach twierdzą, że co się ty- 
czy głównych kwestyj spornych je 


szcze nie osiągnięto porozamiaj ię 
. fa 4 ` i 
Są to: kwestya cła na jęczmie ih 


sprawa weterynarska i sprawe 
rych ceł przemysłowych. 


Strejk robotników: 


Wiedeń. Robotnicy, zajęci ładowaniem węgla, 


dzenia. rozpo 
odbytem w noc „sid p 
aa dziś ano strejk. Większa część 


tk na dworcn kolej 
ech tie wobec tego robota zn. 


pełnie ustała 
Przeciwko własnemu wnioskowi. 


Paryż. Ze strony nacyonalistycznej zapewniają, 
że minister skarbu Rouvier, który jeszcze 


ciągle jest słaby, przyszedł do przekonania, że; 


wniesiony przez niego w Izbie projekt ustawy 
co do podatka dochodowego niepomyślnie 
wpłynie na firanse państwa i dłatego 
Rouvier, jeśli mn zdrowie tylko pozwoli, w po 
niedziałek, nawet gdyby miał się i¢ na 
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Ńr 376. 


konflikt z Combesem i większością republikan- 
ską, postawi wniosek, aby Izba odrzuciła wnie- 
siony przez niega projekt 
Udpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
= Redakcyi). 


Joanna Isenberg 
Henryk Leinkram 


zaręczemi 


Kraków. Kraków. 
Dyrekcya Browaru karwińskiego hrabiego 
Larisch-Moenicha oznajmia uprzejmie, że istnie 
jący skład piwa w Krakowie przy ulicy Posel- 
skiej l. 16 (tel. 431) objęła we własny zarząd, 
a jego kierownictwo powierzyła swym urzędni- 
kom pp. Michałowi Englowi i Gabryelowi Pa- 
lącemu. — Zamówienia należy więc odtąd prze- 
syłać nie pod adresem dotychczasowego repre- 
zentanta p. M. Hirscha, lecz pod adresem: 
„Skład piwa karwińskiego Kraków, ulica Po- 
selska, I. 15 (tel. 431). 3326 


Dr Kazimierz F'lis 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. J. 

b. demonstrator prof. dra W. Jaworskiego. or- 

dynuje od 3—4 po południu 

przy ulicy Wieiopole, L. 10. Telefon 405. 
3067 10 


Dr Wiktor Stankiewicz 


b asystent kiliniki położniczo - ginekologiczna; 
uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych 


przy ulicy Kolejowej L. t, l-sze piętro. 


C.i k. destawey nadwernega 


we Puder antyseptyczny 
Haya 


Mydlo hygieniczne - - - 

203 47 0 

dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 hal Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 


8. Hay, aptekarz, ©. K. dost. NÓW. LWÓW. 


Do Pana Juliusza Sohaumanna, 
z aptekarza w Stockerau. 

Che! sią pozbyć wadliwego trawienia, prabz4 
przysłać mi zaraz za zaliczką 6 pudsłak Pańskiej 
soli żołądkowej. 

Geschwent, 19 sierpnia 1899. 

Z poważaniem Andrzyj Plszeke 


Dostać nieżra u wyrabiającego kraj. apteka- 
rza Juliusza Schaumanna w Stockerau, erns 
w każdej znacaniejszej spteca kraju | zagranicy 
Cena 1 kor, 50 hal. xa pudałko Wysyła się ca 
najmniej 2 pudełka. 4634 4 


Kursa telegraficzne. 


Wiosen. 28 listopada 

Akcre austrgackiago Zakladna kredytowego 
śkcye a iS Zakłada kredytowego 796'—. 
Angichanku 28470 Akoye Unionbankn 658—. Akoye 
IńndsrLenko 45160, Akcja Bankrercina 54650. Akoyu 
Bodęncralit 68 .  Akoye (alicyjskiegu Bsakń hipote 
etnzgo B46—, Akupe kolei pańiotwowych #4609 Akiyo 
kolei poładmowej 87:—. Amoye kol Mipethal +16 — 
Akcye kolei półnccnej 5580 —. Akaye kolei czorniowie 
ckiej S8 —. Akcpe Alpiny 49160. Azcye Rims Morsnyi 
EIS —. Akrye Przatioge Towarzystwa żoiaziego 2850 
Akcye Fabryki broni Batr-_ Akce Tureckie tytoniowe 
887—, Akoye Galicyjskiego Karpackiogo Towarzystwa 
naftowego 1116—, Obligacye węgierskie indamniracyjne 
98'—-, Renta majowa 10005 Renta koronowt eustryaoka 


478 50 
Akoy» 


10016. Reste koronowe węgierska 9810. 68 l. Listy 
Towarzystwa kredytowago riemsiieg) ww), A’, Listy 
Banku bipotecznage 9880. 4x By Banka hipote“ 


canego 10140. fe, Listy Banku hipoisosnego 119—. 
4%, Listy Pauku krajowogo 9940. 4,1, listy Banku 
krajowego 10180. 6%, komanalne obligacye Banku kre 
jewsgo 10386 4%, galicyjskie vbiigacye propinacyjna 
9363, 4", galiopjske pożyczka krajowz s 1608 r. 0940 
4", Pożyczka miasta Lwowa 7-65. Losy tureckie 184'59 
Marki 11786. Ruble 254 

Usposobienie: Budapeszteńskie sprzedaże i silniejszy 
= "gel naolsk, 

Cukier 3315—5880 spokojny, Spirytas 4960-50 - 
niezmieniony. Nafta niesmiediwiy 


Cennik Izby handlowej ! przemysłowej 
w Krakowie 


: 28 Mttopada (godz. £ w południe.) 


|. Wwałuty. płacą zadają 

Ganie paprewwt mP . 258 50 254 ki 
Werri niemieckie 117 | MY Ro 
Franki papierowe +9 w 6 

iaseafrankówki © eosi it o5 1912 
i. tluty zastawne. 

4, l zmiawne prom. Banku hipot, [ij — 119 — 
podłą a zastawna Banku hipotgogn 101 — 1069 — 
AEC A a . 98 60 09 66 
44", listy zastawao Banko krajowego 101 86 104 06 
4*, J zastave Banky krajowsgo . 99 -- 9a 80 
4%, Listy zast. ga! Tow, kred, ziem. meok. 99 60 — — 
Pon » + -. n  , śleta 950 — — 

e pa s r « „ Selom. 00 99 8) 

145 IU, Oügaoye ! pażyczki. 
hi peziuyjekie obligacye prpinacyjne . Va 86 160 35 

P rec jowa s r. 1803 . 9 ~- AY BU 
4i, Pożyczka ; 
rA iea miasta Lwowa 97 — 9- 
e Pożyczka missta Lwowa 101 — 10% 

a Obligacye komunalne Bsuku kraj. . 10% — 108 — 
40,', Obligacye komun. Ranko kraj. 101 — 109 - 
4*., Obligacye kalejctee WB KO wy 6h 

tv. Lesy. 
Losy miasta Arażowa "m4 sT- M = 
V. Akwye. 

Akoyo Banko hipotecznego we Lwowie 540 — 346 — 
Akcje Banke Gal. dla h. i p. w Brak — — ~> 
Akcya kolej Lwów Czgrniowes-J bazy Wg — ñd — 

Vi. Publiszne zapisy długu. 

4*,,%4 wspólna renta papierowa PA BO 100 gò 
4*,,%, współna ronta srebrna . 99 70 100 3% 
4V, renta koronowa sustryacka . 100 — 100 50 
4%, rents koronowa węgiereka Pe 68 bO 
4*, renta austrysoka w ułocie 140 — 190 69 
4*, renta wogiamka w mocis. 118 75 19 


|| E O m 


posady administratora dóbr 
iub -samodalelnego rządcy. 
Posiadam stadya rolnicze oraz kilkaletnią pra- 
ktykę. Liczą 34 lat, jestem żonaty. religii rz. 
kat. Posad} mogę objąć od 1 stycznia iub i 
kwietnia 1905. Zgłoszenia przyjmuje Admini-| 


Poszukuję 


stracya „N. Reformy“ pod RZA. 3318 1 24 


Spólnika 


z kapitałem 6000 rb. poszukuje się dy 
restanracy! przyzwoicie urządzonej Z o- 
brotem 60 rb. dziennie, w miejscowości 
fabrycznej w Królestwie Polskiam. Wia- 
domość w Krakowie, przy ul. Radziwił- 
łowskiej l. 26, I p. na lewo. 831% 16 


Dom parterowy 


z ogrodem jest do sprzedania w Pod- 
górzu przy ul. Batorego l 10. Bliższej 
wiadomości ndzieli „Klimonda przy ul. 
św. Filipa L 3 na part. w Krakowie, 
3313 1 6 


na Kleparzu. 


Jubiler 
Kraków, Rynsk L. 20 


przyjmuje 33983 14 
wazelkie zamówienia 
i naprawy, 


które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych 


Wielki wybór 
S Pierścinków Zaręczynowych 


w rozmaiiych cenach. 
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Jadwigi Klemensiewiczowsj 
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LINOLEUM — CERATY — CHODNIKI — ROGÓŻNK I. 


Podeszwy i obca- 
sy gumowe. 


rami" 


Czwartek 24 Listopada 1504 


za m WOM a MOW W 


Francuzka 
wdziele iakoyj zbiorowych po 4 K miesięcznie. 
i UL Sobieskiego 10. 8277 2 8 


EO PAK 


ere 


Kaloszerosyjskie Polecają najtaniej Wałeczki, Kit i Przedściółki z Linoleam, cera- || „am EŃ 
i Gips do zaopa- towe i japońskie. 
pI z Szczotki do wycierania nóg do 


trywania drzwi 
i okien od prze- 
ciągów i zimna. 


Reim i Spółka 


Rynek 37. Kraków. Linia A-B. 


(katolik) z dwuletnią praktyką adwokacką, 
szuka posady w Krakowie lub na prowinoyi. 
Bliższe wiadomość pod J.K.. Rzeszów, po 
88 


przedpokoi. 
Wialki wybór wyrobów szcze 
tkarskich. 


ste restante 3308 


EZ CENNIKI i m — e Me aM 

Podeszwy wkład- | Smarowidło do obuwia i podeszwochronne. A Patrony Schrader’a do sporządzania najle- Latarki  st«jenne, PE WE" E YNY 
kowe dobucików wu”: Pasty, Kremy do odświeżania na F darmo pszych likierów stołowych różnego patuaka. ręczne i kieszon- Masło er mine za 10 d Wy- 
filcowe, asbesto- e A 1 optatme. Alpestre i Budetia, ziółka do sporządzania kowe, avła opłatnie za zaliczka L. Nagel, 
we, korkowe i EU a mar atoa A ca Dwa razy dziennie likierów „Chartreuse* i „Sudetia”. Ochraniacze nszów | | Jasienica. 8466 4 8 
słomkowe. etery wysyłki pocztowa. Wódkę francuską Brazay'» i Molla. od zimna i mrozy 


Artykuły chirurgiczne i hygieni 


Termofory (ogrzewa ze ciała). 
Lampki platynowe i aparaty Longlif do odświeżania pewietraa 
w pokojach. — Olej przeciw kurzowi w pokojach. 
„Rapidol* najlepszy środek do czyszczenia wszelkich metali. 


| $é || Miód prawdziwy przedła- 
aCZzno a ża życie, odmładza i wy” 
delikaca płeć. Broscarki Dra Ciesielskiego o 
miodzie za darmo, Najlepszy miód desarowy, | 
kuracyjny, 5 kig. tylko 6 kor. 60 hal. franco. | 
Miód w plastrach bialych 8 kor., w żółtych 


kor. za ! klg. Miód także darmo! Własna | 
pasieka. Korzeniaewioz. em. nauce, Iwan- | 
ozany. 3951 4 10 

- i 
l 


W składzie aptecznym 


magħtra farmacy! 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15, | 


2) |odbywa się wyprzedaż szpilek do 
A) włosów, grzebieni i grzeby- 
—= ków, po cenie kosztu. 


Mdi 14 34 


Korzystne Kupno |z; 50 ct, pót kilo karmelków 


kamienicy dwupiętrowej z oflcyną cainii a 


nadarza się w Podgórzn, przy najru- 
chliwszej ulicy miasta. W kamienicy 
tej, mocno zbudowanej, znajduje się 
pięć sklepów zajętych przez kupców. 
Do ebszernego jej podwórza przylega 
plac, na którym meżcu pastawić kilku- 
piętrową kamienie. 

Kupno wyjątkowe intratne dla roz- 
porządzającege większą gotówką, gdyż 
obecny właściciel potrzebując kapitała 
do rozszerzenia swej fabryki, zamierza 
sprzedać tę realność ra cene przyno- 
szącą z czynszu 10%, bratto, z dəli- 


esie 
Do kupna potrzeba 35 tysięcy ko- 
ren gotówki. 3818 


Retlektanci zechoą się zgłosić zaraz 
ve przeczytania tego ogłowzenia, które 
dragi raz nie bedzia zamieszezona. 

Wiademości dalszych adziela: M. L. 
Dobrewolski, fabryka opstrunków chi- 
rurgicznych w Podgórzu przy Krakowis. 


Zakopane 


„Willa Smreczana* al. Chramcówki 32 
(koło Liliany) z morgiem lasku jewt na 
sprzedaż lub do wynajęcia na zimę | lato. 
Ceny za 6 miesięczny sazon zimowy do 
15 maja 1905, 1 pokój 60 złr.. 2 pokoje 


r ł bi 
ozeniem 6000 korom za przylekłą par- tiene 


ama Piaseckiego 


Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. 311340 


3 pokoje 180 złr. z kachniami. 
a pod adresem: Dr lskrzycki. 


Kraków, al. Piotra Michałowskiego 3. 


8833 I 8 


Założony w r. 1858 


Zakład zegarmistrzowski 


A. Sulikowskiego 


Sklad bielizny Braci SDBRIAP 57274 w za d 


w Krakowia, 3814 1 0 
poszakaje azdolnionego pomotnika. 


ok a-S—OON — 


Przyjmę 


praktykanta biurowege z de-|[. 5404 


kładną znajomością stenografii niemie- 
ekiej. Reflektanci. którzy byli już w in- 
teresie drzewnym, mają pierwszeństwo. 
Przędstawić można się codzieanie mię- 
dzy godziną 11 a 14 w biurze Mi- 
chala Adera w Krakowie, al. św. 
Gertrady 10. 3324 


Oc 4 GGO-GOC 


Już ńiema kurzu $ 


w Balach | korytarzach azkolnych i pn- 
blioznych ubikacytch, jeżeli się podłogi 
lub posadzki naciera sp-cyaluie do tego 
celu przyrządzoną 3814 | 6 


Oliwa 


która nie ma odoru a jest tania, bo kile 
kosztuje tylko 64 hkalerze. Pięciokilowa 
pocylka pocztowa s blaszanką i epłatnie 
za 4 korony 50 halerzy. 


Hurtowny skład materyałów 


Fr. Lenert 
w Krakowie, Sławkowska 6. 
O<>E>©OC|C©G 


poszakuje do interesu dwóch panów 
sprytnych, z nienaganną przeszłością, 
do hezzwłocznego objącia posad. 
Warunki: stała płaca, a aa podróż 
dyety i osobna tantyema. 
Zgłoszenia z ozmaczeniem wieku z do- 
tychczasowem zatrudnieniem pod adre- 


sem: „Akcyjne Towarzystwo” poste re- 
stante bagai , sm i ` 


Proszę żądać 


xa darmo i opłatnie mego 

bogato Ilustrowanego cennika 

800 rysunkami mo- 

onych, dobrych f tanich ze- 

Dar 1 Oraz towarów gło- 
tyeh | urebrnych 


Hanns Konrad 
Pierwsza fabryka zegarków 
w Brix Nr 1165 (Częchy) 


ok sądownie zaprzysiężony 
taksator. — a moja jest 
ndznaczoną © Ë. orłem Pañ 
wturowym, słotemi i srebr, wyst. medalami i 
100.000 pism s uznaniem. Frawdziwy srebrny 
remontoar złr. 880, prawdziwy niklowy re- 
montoer kotwicowy „System Roskopf-Patant" 
z łańcuszkiem niklowym i skórsanym fater- 
łem sr. 35, d zegarki zły. 650, budzik ni- 
klowy sie. 145, A bndriki zì. 4, Za każdy 
regarek B-leśnia poręczenie na piśmie 
8816 R 80 


310% $ 10 


wielką kolekcyę najnowszych zega- 
rów pendułowych stylowych wy- 
borowych po przystępnych cenach. 
Główny skład zegarków „0mega“. 


3255 2 9 


Obwieszczenie. 


Zwrata się uwagę stron intere- 


sowanych na obwieszczenie tutejsze- 
go c. i k. Magazynu żywności L. 
6604 z dnia 10 listopada 1904 na 
odbyć się mającą rozprawę w dniu 
29 listopada 1904 o godzinie 
10 przed południem co do odbioru 
przez rok 1905 słomy z sienników, 
odpadków sucharów, mąki i ciasta 
w Krakowie, jak i słomy z sienni- 
ków w Bochni, w Niepołomicach i 


w Wadowicach. 

> lanty, stoto. 
Zastawione Paors iino kiej 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zaknppa po naj- 
wyszych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 3906 9 9% 


Poiskiemn społeczeństwa i kupiectwu 
polecamy ulubioną 8211 4 10 


Czekoladę 
S$łowiańską 


z podobiznami sławnych mężów słowiań- 
skich, jak: Sienkiewicza. „Kościuszki, 
Havlićka. Palackiego i t. d. 

Marónera czekoladę czeską 
marynarską 
Klairon 
. r Gigant 
takża wszolkie gatunki delikatnych cze- 
kolad nadziewanych, cukierki wscho- 
dnie i owocowe. Bardzo delikatny pro- 
szek kakaowy. Lu-sin, ulubiony środek 

dła perfamowania oddechu. 


zańajcie towarm wyłącznie 1 naszej fabryki: 
pierwsze czeskie 

Towarzystwo akcyjne fabryk 

czekolady i cukierków 


wschodnich 
w Kr. Wiuohradach. 


r n 


~ o 


| 
Koncypient adwokacki 


300 zir. 


otrzyma ża Tok. kto włocy do pewnego iate- 
resu gotówka kwote 150 ałr, za kontraktem 
neotaryalnym. „Imteres*, Świątniki Gor- 

me poste restante. 8819 2 2 


czne. — Papier klosetowy. Spluwaczki patentowe po 6 h sztuka. 


Fattingera suchary mięsne dla psów. 
Farby do farbowania materyj i piór. 


Na wagę: Najlepsze perfumy francuskie i wodę kolońską 
deka od 2 do 40 ct. 3116 8 © 


L. TONASZKIEWICZ. 


optyk w Kirakewio. 
przy ul. Pieryańskiei 2, hot. Dreri 
pone okulary, © ory, lornetki, 
aromożry termometry, urządam 
fuwonki elektr., telefony, gemmo 
ehrony, go cenach umiarkowanych 
Telefon Nr 80%, 1286 104 9 


biurze Galicyjskiego Kar- 

packiege Naltowego Towa- 

rzystwa w Glinika Maryam- 
polskim jest posada urzędnika 
administracyjnego natychmiast 
do objęcia. Wymagane warunki są: 
Ukończona najmniej szkoła średnia, 
znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, a także | rysunków 
Reflektuje się tylko na kandydata 
stanu wolnego, który oprócz płacy, 
otrzyma wikt i pomieszkanie. Ofer- 
ty z odpisem świadectw, które nie 
będą zwracaue, należy przedkładać 
nadalej de 1go grudnia b. r. 


3801 8 8 Dyrekcya. 


= 


XVIL Zwyczajię Walne Zgromadzenie 


Członków Związku handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie 


odbędzie się we środę dnia 30 listopada b. r. « godz. tej po po-|$9© m 
ładniu w sali Rady powiatowej krakowskiej przy ul. Pijar-|£ JUBILER 


skiej |. 1, z następującym porządkiem dziennym: B. ARM ATOWICZ d 
Kraków, Rynek gł. I. 18. 


Skład wyrobów złetyeh i | 
srebrnych najgastowniejszych i 


= 


| 
1. Odczytanie protokóła. | 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunkawego za rok 19084. | : 
8. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniesek udzielenia absolutoryum 
Dyrekcyi i Radzie nadzorczej. 
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
5. Wnioski Członków i interpelacye. 


w największym w wykorze. E 
Zamiana, tadzież naprawa bi- 


$ żutoryj snmionna i punktnalna. : 


Zarząd winnioy Gónter $ 
w Bikles koło Viliśny, Forud. Wegry, B 
wysyła ed dzisiaj wina se swych kilke- $ 
letnich zbiarów także częściowe I destar- 
oza ma próbę še zaliczką w 4-litrowych $ 
ganierach epiecionyoh spłatnie wraz § 

z gąsiorem. 2045 12 32 
Wina czerw. gabinotowego r 


Prezes: 


Dr N. Cybulski IB. p- 


3800 Z 8 


. = białega Biesaling . ta skr. &— 
=, odkiego Ruster . F h = 
W komin, Zakładzie Tokajskiege 10 E 
SPRZEDAZY | XUPNAJR ET ań SAB" 
E Sliwowicy starej, b.dobrej „ . > 
HA. Telessniokiej Wódki trober. | . . . FP j] 


przy ul. Szewskiaj Nr. 16, I. piętra, 
t4 tanie dw mabycia: Garnitury mebli salen. || 


Ronisku stezege, własnego 4 ) 
wyroba „= 


Pe « 467. Wy i 


A « PIR Connik dla większych edbioreór ze darme. M 
CIASTKA DO HERBATY Kima » pala tj Anini mlenyek, okreten, | Zdolni sastępcy potrzebni warąduie. 
i gary (anty wormik piąkuy wemsoki, | SEZNENEMKE : JE z 
CUKIERKI Konohy e kości sien, artyntysanie rzeżh., Obra. | IE BOJE 
NA WETY sy miit i9 Jallewi. Konika, Kaseta Eara Choinki 
A aka Dastre (antyk), Kendelabry srebrne i z brossa 


na drzewke kupuję, najw. Ilość 100 wagonów, 
jeżeli sprzedający wkrótce je awiąże zdatala 
de przewezn. ułoży w miarach i odatawi do 
swej staoyi kel. Co kosztuje astuka? „BD. F. 
90% posie rest. Kraków. 340 


antyk | newoceczne, kilinnaśsie przedmistów 
mak, 2Fertepiany dobre, Fiers, Raionki i i p., 
Saien kompletnie urządsony maboniewy kryty 
sdamuszckiem w stylu „fłmpir”, $ Szaty mah. 
ibise. Garderoba męska i irmaks  Fiaulne 
śeoro. TRGE 41 A 
żaktad przyjmuję sowyższe przedmiaty w kemb. 


ZASTĘPSTWA KAWY 


„CHOCOLAT 
LOBOSITZ: _ 


© Hurbata s Brodów! © Be śawien dawsa ze swej debre) | zepacha zamną prawdziwe 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


skiere majowego, polom kuafel 


wy. Adamorricza 
3 w Bredash nu pegranlora razyjskiam, 530 


L text „familljnej< bardee dobrej . . . . . . r. 140 
1 fuat gy = de Moskas" w oryg. opak., rajieyazej 3,60 
f 1 faat „!'apori" czzarskiwj, w orypizalnem apakowania 350 
A 1 fesi „Okruaków” r najlepozych herbat kmiata wrek . i'80 
mn Kawa Ceylon, zazkomitą france 6 kile . . . w » e 
© Herbata z Brodówi © Grzybki litewskie tegoroczne 1 kile 
aan O A O 0 EE EEE 1 w a A a 


$ jęg śTież; (lipoery, 
Miód pszczeiny tegoroczny), pate. 
Et, kniscyjne-dosgrewy, bes żadnych domio 
azek, wycyła w klezroctach po A kg 1 pasiek 
NajlspaL© |' własnych, jwż z opłatą seczty za J koron (pe 
STP „pownłania się ne to ngłoszenie, tarma Dnr 
-i majteńsze || ziemskie | pasiek Zygmanta Litvńskiege w żis 


paani 


wee fabryce harmenijek p. f, 
-ZDERH OFE BR 
MI «w Opawie. 
Lasaiki dermo. 


nowego na 13 osób stełor., Geser. i > 


4 17 
"= 


/ Na 8-dniową próbę. 


wysyłam każdemu swéj pro- 
wduiwy 


f niklowy kotwiczny 
zegarek remontoar 
Roskopf 


M Zegarki te maje silne precywyjae, 
kotwieowe wnętrze Reckop! i me 
Foro uiklawe koperty. Cone e tad- 
g cuzekiem i [uteralen zir. £—. 
g Zegarki mają mak i trwala spręży - 
nę. Je xańdepo zegarka dołączona 
wsochioteie piśmienne peręczenie 


©. 


WGRA 8 19 


Na warunkach nadzwyczaj koerzy- 
stnych ofiarajemy zastąpstwo do 
sprzedawania artykuła bardzo poka- 
pnego na spłaty. Wynagrodzenia jak 
najwyżaze, dochó:! nieograniczony. Zna- 
jomońci fschowych nie potrzeba. Szcze- 
góły bezpłatnie. -naim pod yn ng Wyvyła wike za ezlienisą 
jmsja aksapedycya ogłoszeń Henry a 

Scholek, Wiedeń, T. Wallzeiin 11. Józef Spiering 

81i6 10 10 808! Wiedeń, L, Pesigasse Mr 2-45. é 


us G % « 


Jana Ihnatowicza 


prawdziwy 2072 7 0 


Krem ogórkowy i Mydło ogórkowe | 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. Cena po 1 K. 
W Krakowie, Sukiennice 20. W Przemyślu, «l. Mickiowiera 11. 
We Lwowie, ni. Sykstuska 25 i Plac Muryacki LI. 


s 


Stanisław Piotrowicz 


> przedtem A. SZKLARSKI 
— T, praoownia różnego rodzaja aprzęży. 
| f > wiedeł i kafrów, oraz przyborów do 
j F podróży. 
—/),— w. r. h 
sprzedaje 1 wypoŻycza | 64%. Cenniki ilastrewane na żądanie 


i — „m 7 


35t 11 © 


NIERESE TZ 07 WO PE TT aane opłatmie. 


Węg. Fabryka wagonów i maszyn, Tow. ake. w Raab, 


niszczy w kilkn minutach mozolnie zebrane oszczędności i ludzi ce 
żyli w uporządkowanych stosunkach. doprowadza da kija žebi aczegae. 


Sprawić sobie ogniotrwałą i wyłamać się nie dająeg kasę Urny 


BECHER et HILDESHEIM, Wiedeń, 


fabryka stalowych Pancernych kas, zalożana w r. 1868, 
dostawcy c. k. Skarbu, 


a wisdy mie potrzeba Ri; obawiać ami nisbozjneczęwstwu ogBia asl 
v lame mia. 3090 s © 
Bardas niskie cóhy, 


297% 4 H 


Zastępstwo dla Gatiryi | Bukowiny: 


Główny zastepma w Krakowie Soon ira _ Bifermann & Comp., Lwów — Drohobycz. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jugiellońska) w Krakowie, ul. Jagielluńska tÙ. 


lemniki za darme ! opłatnia. 
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3 Rzgdra Draksrni L. K. Górski 
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